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Wychodzi codziennie.
Przedpłata ryr^t we Lwowie rocznie 18 złr. — 

półrocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 o t — 
mieiięcznie 1 złr. 50 ct.

Z -r-esyłkę pocztową w Paistwls Anstrjaeklee. 
rcnzme 22 złr. —  półrocznie 11 złr. —  kwartał 
nie 5 złr. 50 ct. — miezigcznie 1 złr. 86 ct.

Z przezyłką pocztową za Granloę: do całych Niemiec i 
roczan 16 talarów 20 erg., kwartalnie 4 taL 
5 erg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, Włoch 
Szwa jarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Numer pojedyncry tosztnje 8 ct

Od Wydawnictwa.
Ze zblliając^m  się nowy m kwartale 

zapraszamy do wczesnego odnowienia 
przedpłaty.
Przedp.ata na Dziennik PolSKl wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 22 złr. —  ct.
półrocznie . . . . II n —  «
kwartalnie . . . . 5 „ 50 „
miesięcznie . . . . I » , 85  „

we Lwowie bez przesyła pocztowej : 
całorocznie . . . .  18 złr. ct
półrocznie . . . • 9 „ «
kwartalnie . . . .  4  - 52 "
miesięczme , , I * 50  „
Przedpłatę przyjmuje me ty  I l e  od L i 15. tażdep miesiąca

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

Po ukończeniu po n ieści „ Bracia przy
rodni" — rozpoczniemy w połowic kwie
tnia druk oryginalnej powieści

JANA ZACHARJASIEWICZA
jfbd tyt’iłem:

„ZA K R Y T E  K A R T Y "
Lwów 8. kwietnia.

Wybory do rad powiatowych nigdj może 
w trudniejszych nie odbywały się okolicznościach. 
Żywioły wrogie wszelkiemu porządkowi społe
cznemu, a rozwijające agitację coraz energiczniej
szą zyskały nagle pomoc z tej strony, z której 
najmniej mogły się spodziewać sukursu; zyska
ły przeciw nam broń potężną, której nie omie
szkają używać z całą bezwzględnością, aby za
ufanie ludu do instytucyj autonomicznych, _ a 
słabo jeszcze ugruntowane, całkowicie zniw» 
czyć.

Czytelnicy odgadli iuż z tych sł~w» ze ma
my na myśli okólnik utrudniający urzędnikom 
sądowym brać udział w działalności władz au
tonomicznych. . . .

Ktokolwiek zna stosunki na prowincji, Kto 
uczestniczył w trudnej pracy nad rosswojem in- 
stytucyj autonomicznych — przyzna, że bez. u- 
HŹiału urzędników sądowych nistylko rozwój ten 
jest niemolebnym, ale w krótkim erasie noude 
się w wyobrażeniach ludu stanowcza a zgubna

reakcja. ^  ięta^  ie  , ęd™ .

wie w ’eb U o  wiem P ^ r e b ^ ^

I T ^ ^ P o ^ . i ?  - i m  - O ;
cić uwagę ogółu na ważniejszą jeszc ,
czność, niedostatecznie poiiniesioną w P 
publicznych —  a niezawodnie ro:zst:lzyS J . yL 
przyszłości autonomji, mianowicie: zeiU zi 
dników sąaowych w działalności władz au o 
cznych jest p o d s t a w ą  zauf ani a ^u ^ u., , 
tych władz, co po wykluczeniu tychże urzędni o 
zmieni się rychło w nieufność, paraliżująca w s: 3 u 
czynności władz autonomicznych, i oddającą lu 
na pastwę agitacji moskiewskiej, sprzymierzonej 
z całą czeredą wiejskich lichwiarzy, którym gro
źną jest podjęta przez niektóre rady powiatowe 
inicjatywa w zakładaniu kas zaliczkowych.

Natychmiast po wydaniu wzmiankowanego

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Ponson da Terrai l .

(Ci,* dalszy.)
I kawaler poprowadził baroneta do pokoju dla

. * ■ *  * *  “ i-
rżeli w niej wj grzewającego się przy ogniu s usznego 
starca.

—  A ! rzekł kawaler, warjat jest tu , _ . . .  
Starzec podszedł do pana Lacy i powiedział:
  Witam wielmożnego pana.
Światło lampy, którą Kawaler trzymał w ręku, 

padło prosro na twarz starca Sir Williams z a d r ż a ł  na

jego ^widok. biedii ldjota> rzekł kawaler, m o g ą c y  mieć
około stu lat. Ja, sam War* pamiętami go zawsze z 
siwem włosami. Nazywa się Hieron - C, Iługi czas był 
w służb’ e u hraDiny Felipoi.e i pierwszego j e j . ięż.1 , 
hrabiego Kergaz Od czasu śmierci hrabiny noga jego 
nie postała n Kenoren i odtąd żyje z ma i i ń.

Gdy kawaler domawiał te słowa, bnirzec spojrzał 
na sir Williamsa i krzyknął:

—  H a ! poznaję cię.
Sir Williams znowu drgnął całem ciałem.
—£0 ! znam cię; pamiętam! powtarzał stary, ty 

jesteś zły!...
Kawaler począł śmiać się.
—  Nie zważaj pan na niego, rzekł do sir \, li

ii amsa, to człowiek obłąkany.
—  Znam go, znam, szeptał idjota, podobny do 

ojca !... z ły !
—  No, no, Hi sronimie, przerwał kawaler, dość już 

tego, dobranoc!
I uprowadził z sobą sir Williamsa, który idąc' 

mówił ''ooiętnie:
—  Człowiek ten jest szczęśliwszy odemnie. Utrzy

muje, żem podobny do ojca... więc go znał... ja  byłem 
w kolebce, gdy ojciec mię odumurł...

okólnika pojawiać się zaczęły między ludem po
głoski, że c e s ar z  z a b r o n i ł  u r z ę d n i k o m  
s w o i m  p r z y j m o w a ć  w y b ó r  d^ r ady  po 
w i a t o we j .  Nietrudno wskazać źródła tych 
złowrogich wieści. Lud nie daje jeszcze wiary, 
pamiętając, że urzędnicy cesarscy od zaprowa
dzenia rad powiatowych brali żywy udział w ich 
czynnościach. Lecz skoro przy nowych wybo
rach sędziowie nie przyjmą kandydatury —  nio 
przyjmą nawet mandatu jakże chętDy posłuoh 
znajdą te podszepty, stwierdzone faktem ?

i-zemże będzie autonomja w jakich stosun
kach? Jak zdołają właściciele ziemscy zadać 
fałsz pogłoskom, że tylko „ p a n o w i e "  upierają 
sie przv utrzymaniu rad powiatowych, których 
,zniesienie c e s a r z  już postanowił?"

Rozporządzenie więc owe, wywołuje uśpio
na na chwilę marę waśni społecznej, i ubezwła- 
dnia wszelka rozumną pracę około upoW dko- 
w „nia stosunków gminnych, a zarazem ^unie
sienia ludu pod względem oświaty i dobrobytu. 
A myli się bardzo autor wspomnianego okólnika, 
jeżeli mniema, że wyrządzając olbrzymią krzy w
dę przyszłości kraju — zdoła tkólmkiem swuim 
zmniejszyć ilość restancyj, zalegających biura 
sadowe Wiemy bowiem najlepiej z Własnego 
doświadczenia, że sędzia energiczny, zdolny, su
mienny -  a takich tylko wybieraliśmy dc rad 
powiatowych—  nie dopust by zalegały sprawy 
ważne, chociażby z narażeniem swoich sił i
swego zdrowia.

Restincje spraw ważnych gromadzą się u 
niedołęgów lub niesumiennych, restancje spraw 
pomniojszych muszą być zawsze, dopoki ilość 
urzędników nie be łzie powiększona. Jeżeli więo 
p. prezydent chce‘ usunąć prawdziwe przyczyny 
złego, to niechaj prov adrf dalej tak świetnie 
rozpoczęte przez siebie dzieło reorganizacji są
downictwa — usuwając osoDistości nio&dpr- 
wiadające zaszczytnemu powołauiu, a zara
zem niech stara się o pomnożenie personalu, bo 
przy takim stanie rzeczy, jak dotychczas, sądy 
powiatowe z każdym dniem więcej uległości 
mieć muszą, a nadmiar pracy umysłowej .zaró
wno tępić musi zdolności i energję, jak prze
ciążenie pracą fizyczną łamie siły ciała.

Budżet państwa wykazuje ze spraw sądo
wych k i l k a n a ś c i e  m i l j o n ó w  c o r o c z n e 
g o  z y s k u ,  tak ogromne są opłaty stęplowe i 
t. zw. należytości prawne! Ludność, która tak 
drogo opłaca wymiar Sprawiedliwości, ma zaiste 
prawo domagać się, aby rząd zadowolnił się 
cokolwiek mniejszym zyskiim, a umożliwił do
stateczne obsadzenie biór sądowych. Mamy także 
prawo obotawać przy tern, aby sędziowie nasi 
byli r ó w n o u p r a w n i e n i  wraz z innym- o- 
bywatelami, a przynajmniej tak traktowani, jak 
urzędnicy administracyjni, jak k s i ę ż a ,  którym 
nikt nie zabrania przyjmować mandatów nawet 
do sejmu i do Rady państwa.

GŁOSY z KRAJU.
B i a ła  2. kwietnia. ( Sprawozdanie Wydziału po

wiatowego z Białej z całorocznej czynności za r J873.) 
Księga czynności wykazuje, że w ciągu roku wpły
nęło jB5 7  podsń, u mianowicie: a) w sprawach poli
cyjnych 335 podań; b) w sprawach szkolnych, 
lrtiifiielnych i zakładów ubogich 172 podań; c) w spra-

AkTi
, ^ h u . ^ .  war]al będzie mi zawadzał, to g0

pozbędę się bez skrupułu.

Na drugi dzień równo z brzaskiem dnia p. Lacy 
stawił się w pokoju baroneta zupełnie już nbrany do
polowania. ^  ^  ^  ^  powiedział
wchodząc, gdy sir Williams dopiero przecierał soLe 
oczy : jJe musimy wybrać sń_ nieco wcześniej., przy 
szła mi bowiem wybul na myśl do g >wy. Urządzimy 
się tak, że Hermini* będzie na własne oczy widziała
śmierć dzika!

— Rozumiem! odrz- »1 baronet; wyskoczył z łóż
ka i pociął się ubierać. W  dziesięć minut był już go
tów. Posiliwszy się lekko, oba z kawalerem wyszlf na 
dziedziniec, gdzie już czekały na nich posiodłane 
kom e

Gdy sir Williams wkładał nogę w strzemię, zno
wu ukazał się obłąkany starzec i ,„wołał:

—  Ty jeszcze ta!... A !... vięc cię tu niepozrali!
I  bystro wpatrzywszy się w oczy baronetowi, do

dał :
—  Jesteś synem mordercy z KerlovenL.
.— Precz, niedołęgo! zawołał aa niego kawaler

5odnosząc pręt; a potem zwróciwszy się do baroneta 
odał; nie miej mu pan za złe tycb słów —  to tfa-

rj ftt-
Sir Williams chociaż mocno zmięszany, odrzekł:
— Tak jest zapewne; ojciec mój, o ile wiem, ni

kogo nie zabił; a ia nigdy nie byłem w...
I  zdawał się przypominać aobie.
—  KerUvet dopowiedział kawaler.
—  Kerloven ? co to jest Kerloven?
—  Jp“t to zamek hrabiegc Armanda Kergaz.
— A ! rzekł żywo baronet, znam to.
—  Znasz pan?
— Przed kilku dniami pojedynkowałem się z je

dnym pam m, któremu hrabia Kergaz sekundował. Te
raz rozuminm słowa tego wariata... Zdaje się iż jestem 
bardzo podobny do jakiegoś łotra, przyrodniego brata 
pana ^.ergaz, wicehrabiego Andrea...

wach drogowych i budowli prywatnych 429 podań • 
d) w sprawach gospodarstwa gmin 421 podań. & £ v S  
sza suma loo7 podań. ^

Z tegc po koniec roku załatwiono : aj w -
wach policyjnych 330 podań; b) w spraw ach 
nych, kościelnych i zakładów ubogicn 162 podań • 
c) w sprawach Qr< .owych i budowli prywatnych Z {  
P° j ‘ sPrawatJb gospodarstwa gminnego 4
podań. Ogółem 1296 podań, a zatem p ozosta ł? , £  
stancji 61 spraw, które w tym czasie po części już za
łatwione, po części załatwione zostaną.

W  całej tej gestionie załatwiono 876 spraw w dro- 
azj koresponaencyj i nakazów i okólników a 481 
przez wydanie morytoryc-znycn orzeczeń, z k tó .y ch
H , ^ i  Z WT e > ,! r  drodze ,ekur81' dosłownie przez wys. Wydział krajowy zatwierdzone zostały

U zestawienia okazuje się, te  czyn
^ . powiatowego w porównaniu z rokiem

lo7J prawie o połowę powiększyła się.
W ciągu roku odbył W ydzjał powiatowy 20, a 

Rada powiatowa 5 posiedzeń.
ifaiej odbył Wydział powiatowy w gminach Kęty 

i Oświęcim szkudtia kas gminnych, a ogólnie w spra
wach dr .gowych i prywatnych budowli odbito 18 ko- 
misyj lokalnych.

A ważniejszych spraw załatwił Wydział powiato
wy w c.ągu roku :

- i staianiem Wydziału powiatowego zbudowa
ną została droga od gościńca rządowego do iStraconki, 
Komunikacja ta była bardzo pożądaną, albowiem jak 
wi& om o Straconka jest miejscem, w którem chorzy 
, ają P°Aepszenia zdrowia przez użycie żętycy i 
twie ego górskiego powietrza; przejazd dawniejszą złą
lrnrfn- °*d cierpiących, udających się tam na
kurację baroz, uciążliwy, a przez znudowanie dogo-

J om unikacj. uchylono tę n iedogodność i p rz je zy - 
? " Z3Z f0od°  P°dniesienia dobrobytu  biednych 

tum K "u yVL) > k tórzy z powodu pobytu
szczu łvchC korzyści ciągną i tym  sposobem przy

. L f /  •Uranie“  Wydziału powiatowego zbudoi.a- 
i •. a .. r.°£f * Białej do Komorowie: ważność tej
keiunnikacji jest ogólnie wiadoma.

3. Zarządził sprawozdanie preliminarz} drogowych 
we wszystkich gminach przez swoich delegatów i na 
podstawie tych preliminarzy zarządził reperację dróg 
gminnych w całym powiecie, a tam gdzie gminy były 
opieszałymi, zażądał ed ck. starostwa pomocy.

4* J' ydział powiatowy sporządził i przedłożył 
Wydziałowi krajowemu obszerne sprawozdanie, zawie 
rające w sobie dokładne opisanie czynności W vdtiało 
powiatowego i statystyczne wiadonc ości pow .tu tutej 
szego. zestawienia przez wysoki Wydział kiuj„- 
wy dla całego kraju sporządzonego i wszystkim Ra
dom powiatowym udzielonego okazuje się, że tutejszy 
* ydział powiatowy pod względem czynności niepo
ślednie miejsce w kraju zajmuje.

5. Wydział powiatowy przedłożył projekt wzglę
dem uregulowania dzikiego rybołostwa w rzekach i po
tokach, dalej :

. Przedłożył wys. Wydziałowi kraj. petycję o
tej1!*en,e kuchennej i bydlęcej, tudzież fabrykację

1 7 7 ^  *, '• Aa staraniem Wydziału powiatowego ukoń
czyła Zofja Saturnus kurs położnictwa w Krakowie 
?.a .zt funduszu powiatowego, a otrzymawszy kwa- 
lnkację jako akuszerka, zamieszkała w gminie Brze

szczach powiatu tutejszego.
. ^  powodu wybuchh-j zarazy między woła

mi w Oświęcimie interweniował Wydział powiatowy 
przy komisji przez swego delegata p. Feliksa Zellne- 
«, który w imieniu Wydziału powiatowego należał 
o s  adu komisji weterynaryjno-sanitarnej i swojemu 

aadai lu odpowiedział.
W  tMieli6my  ^WB wypadki zawieszenia uchwał

U P0Wlat0we&° przez ck. starostwo, a miano-
T ap -̂rwie sporu o wiklinę i zbudowanie domu

dL « ł2 W 1U  gtr,inr,Rm w Porąbce. Obydwa jednak 
powstrzymani! uchwał naszych zostały przez wysokie 
■— ^ namiestniotwo w porozumieniu z wysokib Wy-

r z e k f i S r ^  Żf  t?“  Andrea t0 wielki nędznik, od- kawaiei; ale ja go nigdy nie widziałem.
raz P-ai* atl0Ie ł Cla&n4ł dalej baronet, iż
ieirnmniA  ̂ 1 i  PraWi® W Pary ^  jakiś
t r  K™ a 1 Z' 7  ) ^  przypuszczenin że jestem wice- 

abią Andrea, pomimo formalnych moich zaprzeczeń. 
JN aturaim że w; nikiom tego było wyzwanie...

—  I pan zabiłeś przeciwnika?
. —  Bynajmniej. Rozbioiłem go... W ięc pan mó

wisz, że ten Andrea to wielki nędznik?
—  Już to la&a rasa, odpowiedział kawaler; ojciec 

zamordowaf pułkownika Kergaz by się ożenić z jego 
wdową; potem y rzucił w morze teraźniejszego hrabie
gô  Kergaz, który cudem uratowany został. Syn uwo
dził uczciwe Iziewczeta, zgrywał się w karty, zabił 
człuwieka który go ograł... matKa umarła z rozpaczy.. 
taK mówią... Ale da|iny temu pokój! nie zapominaj- 
m j, że i my mamy dziś dokonać coś w rodzajn u- 
wiedzenia.

X LY .
P o lo w a n ie .

Jonasz poy róciwszy do Genets z listem od kawa
lera de Lacy poniósł go bezzwłocznie do swej pani. 
Baronowa złamała pieczęć i przeczytawszy podała pa
nu Beaupreau.

—  Wybornie się składa! szepnął jej naczelnik 
bióra, dowiedziawszy się o co idzie.

—  Posłuchaj, mojr mała rsohła następnie baro
nowa do He-minji, kawaler de Lacy zaprasza nas ju
tro na polowanie; czy chcesz pojechać?

—  Jak się cioci podoba, odrzekła Herminja obo
jętnie.

—  Ale pojedziemy! pojedz emy wszyscy, zawołał 
p. Beaupróau.

—  Kawaler pisze do mnie, ciągnęła dalej baro
nów* : że przyszłe ci jutro prześliczną swoją Klaczkę 
Pieretę.

Herminja lubiła jeździć konno; nigdy jednak do
tąd nie uczestniczyła w polowaniu. Więc pomimo 
smutku trapiaceg ją zapragnęła teraz spróbować tej 
prawdziwie arystokratycznej rozrywki.

—  Zdajo się, rzekłf baronowa, że p. Lacy ma 
towarzysza do polowania, baroneta air Williamsa.

Przadpratę l sgraszr ,Ji przyjazją: we U
Biórr sami listrscji ,Dziennika Polskiego  ̂
placu. Halickim i Ajencja A. Piątkowskiepc 
pla katedramy, We Wispnlo, w Haaibnrgą rrtZK- 
furols n. M., w Berlinie, w Lipsko, Bazylei 
[Sswajoarja] i Wrooławln pp. Haosensteir A Vo- 
gler, w Wlednln: F. LOb, B. Moeee.

Ogłeszenlr prcyjmują się sl opłatą 6 ct od mlejset 
ohję one jednego wierssa drobnym drukiem 
(nunpareille) opróc* opłaty somplow ij 3(1 ct la 
każdorasowi nmieezĉ suie.

Llety Z plenlądznl mają by i prsesyłane iranoo de
i dn fliffltra :,i,,Dme mika Polskiego .—List* rekla
macyjne nie opieczętowane i ie podlegają opłacie.

lannstryiitóf Reialuia nio zwraca.
działem krajowym uchylone, albowiem zawieszone o- 
rzeczenia nasze nie przekraczały ani zakresn naszego 
ani też nie były przeciwne przepisom.

10. W  sprawach policji miejscowej, należącej do 
gałęzi i ainorządu gminnego, a to głównie co do poli
cji b idownictwa i sług, wydaliśmy uo gmin poucz-ią- 
ce okólniki, a w wypadkach wniesionych rekursów w 
BDrawach prywatnych budowli, wydawaliśmy orzecze
nia nu podstawie przeprowadzonych dochodzeń na miej
scu przez wydelegowane kemisje.

11. Wpływ na oświatę z naszej strony naznaczyć 
musimy.

a) udzieleniem pożyczki nauczycielowi z Lipni! . 
na wydawnictwo pożytecznych książeczek dla szkół 
ludowych; b) udz „leniem subwencji dwom nauczycie- 
oir powiatu tutejszego i inspektorowi szkół na koszta 

po róży o zwiedzenia wystawy światowej we Wie- 
nTi^i uStatecznje c ) wpłynięciem na gminy Kęty i 

0 P0uWyższenie płacy nauczycielom.
sza rmhiH ° ma,atk< ŵ gminnych wediug sum&yja- 
sza zrobionego z inwentarzy gminnych olasuje się,
i 3 pr“ /sioWłki.OWieCie 3  mia8ta' 1  miaste°*ko, 72 gmin

Ogółem wynosi maiatek tych gmin 839.320 złr 
44 cnt.

13. W e wszys .kict gminach naszych, wyjąwiny 
gminę Kęty i Oświęcim, istnieją dodatki gminne ró
żnej wysokości.

.. pamiątkę rocznicy 25-letniego pannwania
Najjaśniejszego Pana wydaliśmy 1 0 0  złr. z funduszów 
ijwiatowych na fundację krajową, tożsamo udzielili

śmy wsparcie 20 złr. Towarzystwu opieki narodowej.
15. Zaprenumerowaliśmy 77 egzemplarzy nowych 

miar i wag i rozdaliśmy bezpłatnie t szystkim gminom.
16. W  Ciągu roku mieliśmy 6 wypadków postę

powania pizeeiv ko naczelnikom gmiu w myśl §. 1 0 2 . 
ust. gm. nakładając na nich grzywny za niedopełnie
nie obowiązków, a dwa wypadki dyscyplinarnego do
chodzenia, w skutek których ¥ jednym rypadku o- 
rzeczeniem wydziału powiatowego uznano dotycząeegi 
naczelnika gminy w poczynionych mu zarzutach nie
winnym , w drugim zl.& wypadku zasądzono naczilni- 
, * g™my na grzywnę 2 0  złr. i na zwrot kosztów
k *-J *a» raiaj4ń mu w razie dalszego zaniedbania 

obowiązków usunięoiem z urzędu. IwanicM, senreUr*.

Koresponflencje j o l c z i e  „Dz. Polslaep".
«  a ± 3 LL z  x a  k # r d # n «  30- maref.pądzę że dość waiue przygotowują się rzeczy w 

ziemiach naddnieprzańskich by warto o jich  słów 
kuka napis-ć. Dotąd, jak wiadomo, senat aziefił się 
na trzy części: w Petersburgu, Moskwie i Y/arszzwie, 
było to niejako uznaniem charakteru stołecznegc tych 
miatt,' obecnie zaś ma być otworzony osobny senat w 
Kijowie dla Wołynia, Podoia, Ukrainy, Rusi naddnie
przańskiej i gubernij południowych wzdłuz Pomorze. 
Czarnego. Nie jest to bez tendencyj politycznych, tern 
ważniejszych, że niezawodnie dotkną lfez >ośrednio in
teresów naszych. Można być pewnym, że gdy projekt 
przyjdzm do BKutku senat warszawski z wcięty zost%c 
me. Wcielą go do senatu petersburskiego a w rsę- 
azi« trzech stolic państw* , miejsce Warszawy zaimie 
Kijów. Nie będzie, jak dotąd b y ło : Moskwa,' Peterz- 
ba-g, Warszawa, —  lecz Moskwa PetersDurg i Kijów. 
Kijów podwyższony kosztem Warszawy; Warszawy* 
jako stolicy, już nie będzie. Waiszrwa będzie zwy
kłem miastem gubernialnem, miastem uwiesieliłieltwm, 
miejscem wesołych orgij dla oficerów, jak Niżnij No- 
wogorod dla kupców moskiewskich podczas jarmarkn. 
Cień autonomji królestwa przepadł wra" z namiestni
ctwem, cień stołeczności Warszawy przepadnie z se
natem —  nie ma już Polszy! Lewy brzeg W isły mo
że zabrać Prusak.

Schlebianie to jednak Kijowowi nie jest bynaj
mniej ozuaaą przychylności Moskwy dia Rusinów. Jeat 
tylko środkiem ujęcia ich sobie w tym celu, by ła
twiej się wynarodowili, z Rusinów stali Moskalami, 
W  ten sposób podszywa się wciąż Moskwa pod Ruś 
aby Słowiańszczyzna zapomniała o mongolskim jej 
pierwiastku. Z księstwa Suzdalskiego, potem moskie.

Herminja, usłyszawszy te słowa, zadrżała. K o
chała ona zawsze jeszcze Fernandt., ale tuk jak się 
kocha umarłych. Fernand, niegodny jej, był dla niej 
na zaw»ze zgubiony. Chciała go ona zapomnieć i żyć 
odtąc! dia matki swej tylko.

Pomimo takich poBr.anowień, noc spędziła źle i 
nazajutrz matka zna. - z- ■ ja nrsebudzoiii .

Ubrawszy się, obie kobiety zeszły na dziedziniec, 
gdzie czekała już Piereta i mnj jeszcze koń Wierz
chowy dla pana Beaupreau.

Pojechano do lasu wraz z Jonaszom, służącym 
przodem ’ a ktÓry zrzuciwBZJ aab°ty, biegi

< &  a U i S r i % nc| :'>pak ’ itra7m“'  "■*! po-
tt . .P«y I PBy ! słychać już psy.

°rr \ a .także po chwili usłyszała naszi zekiw me 
odległości kilometra może.

~ . , S4 w dolinie! krzyknął chłopak —  i znowu 
popędził naprzód.

Było wtedy około dziesiątej. Słońce stapiało po
woli szron na draewach Jonasz śmiało biegł przer 
krzaki, a za nim konne Hermima. Szczekanie psów, 
trąbki myśliwskie, wykrzyki dojeżdżaczów, wszystka 
to dziwne wrażenie sprawiało na młodej dziewczynie.

Jonasz stanął wreszcie u wejścia na niewielką 
polankę , zewsząd. drzewami otoczoną i dał znak Her- 
minii, by również zatrzymała się, tłumacząc jej, że 
zwierz, ruszony z legowiskr , napędzony jest prac* 
myśliwców właśnie w to miejsee.

Tak się też stało w samej rzeczy. Polanka, o któ
rej wspomnieliśmy, zwężała się w jednam swym koń
cu i kończyła kołami odgradzającemi ją jakby ścianą, 
tak, że zwierz tam wpędzony, musiałby chyDa na- 
powrót uciekać tą sumt, drogą i wpaść na myśliwych.

Po chwiiiwspaniały wicoK przedstawił się Herminii.
Ogromny odyniec, wypadłszy z lasu, pędził jak 

strzała ku skałom. Z l nim, o sto może kroków, pę
dziły psy, skowycząc i naszczekująr. Za psami jeździec.

Na koniu, jak noc czarnym, z niesłychaną śmia
łością sadził on przeu krzaki, kamieni*, i rowy. Był 
to air William i... (O. d. n.
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^?klego, wyrrsło w. kaięnwo moskiewskiu, z tego ™r- 
t o Wsjeja! Rassji, a dopiero wr. 1865, we dwa lata 

-*<j zgnębieniu naszego powstania, ?' iać zaczęto imiie- 
'  i ruską a teraz Kijów podnoszą do znaczenia stoli- 
V. Już w roku 1870 Btanął tam piękny pałac cis»r- 

: u, krórego dawniej nie było ; juczczę parę gmachów 
,!a dwora i rezydencja gotowa. Utrzymują, że^dwur 
■oakiewski cz^ ć  roku będzie przebywał w Kijowie. 

Alcie i kawałek gwardji tam poszlą.
Nie da się zaprzeczyć, że od lat kilku rząd mo- 

kie^ski złagodniał nieco. Nie wyrzekając sie syste- 
ua wynarodowienia, Btał się więcej ludzkim, pdwścią- 
mął hałastrę bezakowską i ja*; za lada co me bije. 
Nie buntuje już chłopów by me chodzili na ro, etę 
io panó a polskich, a popi i policja me mają j ,ż co 

donosić, Nadonosili już wszystko co mogli, i bywałe 
i nie bywałe przedmiot wyczerpany, więc siedzą dość 
cicho. Od paru lat można mieć nawet strzelbę my
śliwską dość łatwo, ale trzeba r~irzód uzyskać porękę 
dwóch prawosławnych, szczególnie gdy pop miejsco- 
*y poręczy, to wtenczas z pewnością pozwoleń' 5 na 
jtrzelbę wydają. Z  powodu ostatniego ukazu, w sku- 
Uk samążpójścia w. księżniczki Marji za Altreda 
Edymbnrskiego, gdzieniegdzie wrócono majątki po
szkodowanym ni^słutznie. Słowianofile i dworjań- 
stwo, mówią rządowi: „Z Polakami para znał’ czest’ u 
: pora już postępować uczciwie z Polakami). Tej za
jady ma się trzymać także jenerał Trepów, spodzie
wany następca l.Bięcia Dondukowa, dotychczasowego 
jenerał-gubernatora, któremu oddać należy sprawi' li
tość, łagodził jak mógł drażliwi wymagania rządo
we. Trepów kupił ogromne dobra niedaleko Humań- 
3zczyzny od tak zwanego hrabiego Jasińskiego, mar
notrawcy—  i jest teraz pamieszczykom (obywatelem) 
kijowskiej gubornji. Słyoh“ć, ża mają być zaprowa
dzone ziemstwa w gubernjach litewskich i naszych, 
przyczem polski element, przesiany przez rzeszoto 
błahonadioinosti, nie ma być odepchniętym od głosu. 
Dotąd kancelarja gubernatorska wydawała paszporty 
zagranicęj wkrótce ma być zaprowadzono, że zwykli 
sprawnlcy będą mogli toż samo czynić, każdy u awo- 
i,„ powiecie. Tegoroczne kontrakty kijowskie były 
ożywione jak mało. Kto mógł podążał na Kreszcza- 
tk . i powiadają, że pięćset szlachty odwiedziło-Kijów. 
W.riliod, !■>*?

r t  A1'  ■
źlfl Wielki rwetes panujo między nimi z powodu pra
wa o obowiązkowej służbie wojskowej; przy wiosen
ny i  poborze rokruta, ma być to prawo poraź pierw
szy zaaplikowane. Powiadają, ża chyba Haman mógł 
<ro wymyślić. Kabały het precz od Rygi do morza 
Czarnego, od Brześcia do Smoleńska i Czernigowa, 
jak przeżegnać wzdłuż i wszerz całą Polskę —  wy
dały surowy nakaz, aby żaden Lejbnś nic wiżyl się 
żenić, aż póki się nie wyjaśni co to jest ta służba ? 
Głowy sobi) łamią rabini, dzień i noc myśląc, jak 
obejść to prawo: czy zapomocą tranzak.ji z czyno- 
wnikami, czy też podać proźhę do (Sara jegomości, by 
nie chwytał tak DirJzo w sołdaty, czy  ̂ też nareszcie 
wynieść się gdzie do djabła?... Ale gdzie? —  w tera 
sęk! Niedawno pytał mię arendarz ^sąsiadem zwany 
dziś), gdzie Ameryka i czy to prawda, że tam do
browolny werbunek nie zaś zaciąg przymusowy. Po 
radziłem, by się schował do Austraiji między dżinie 
ludy, bo .Amerykanin nie da żyć z siebie.

Ziemie Polskie.
Moskiewski)a Wiedoniosti, o r g a n  K a t k o w a  o l ®  

m o r d a c h  n» P o d l a s i u .  O mordach i rzeziach na i 
Podlasia, wiadomo, juk prasa niemiecka liberalna pi
sała, składając tern nowy dowód, jak moralnie upadła.
Pak cynicznie i z zaparciem w sobie wszelkich icznć 
.udzkich i moralnych nie występowała nawet prasa 
moskiewska, która przecież najmocnie' była interoso- 
■raną, aby spełnione przez rząd jej barbarzyństwo w 
mniej rażącem wystawić świetle.

Nawet Moskiewskija dtdomosti, na czele których 
stoi, jak wiadomo, najzaciętszy wróg nasz, Katkow. 
otwarcie przeciw rządowi w sprawie tej wystąpiły.
Nie myśląc się wdawać w rozprawę z stanowiskiem,
7i jakiego potępia on działanie rządu, ad usum prasy 
•iemieckicj przytaczamy według Gazety Toruńskiej do-

0 łownie to, co w tej sprawie Mosk. Wied. piszą:
„Krew przelana, czysto ruski lud, rządowi uległy, 

który dowiódł wierności swej podczas ostaniego po- 
Ystania polskiego, przyprowadzony został do buntn; 
rrogowie Rosji uradowani!" A dalej zwracając się do 
powodów, które sprowadziły mordy, gazeta Katkowa 
powiada: „Mówią, że Unja w djecezjf chełmskiej przy- 
:ęła mnóstwo łaciuizmu dr obrzędów swoich, że więc 
ibrządck wschodni należało tam oczyścić, bo nawet i 
i>ule papieskie tego wymagały. Aloż, jeśli my nie 
przyj mu jem Unji, nie uznajemy . wierschniciwa papie
ża i wierzymy w wielu kwestjach dogmatycznych ina- 
szej niż kościoł rzymski, to dla nas, członków cer
kwi prawosławnej, dla rządu, który jej strzeże, nie 
przedstawiają żadnego <nteresu obrzędy, które zacho
wuj) dpadła >d cerkwi naszej cząstka naszego naro- 
dn. W  rzeczach wiary Indzie ci stali nam się obej rri
1 my żadnej nie mamy potrzeby mięsz&ć się w ich 
sprawy i doglądać czystości ich obrzędów. Niechaj się 
troszczy o to papież, bez pomocy nft-zych komend 
workowych. Unici oddali swą duszę Rzymowi, na cóż 
nam martwe ciało ich obrzędów!"

„Z e  strony politycznej, powiadają dalej Mosk 
Wied., państwo baczyć tylko powinno, aby w cerkwi 
rosskiej nie używano mowy polukiej zamiast russkiej; 
skoro tylko to nie zachodzi państwo nie ma co robić 
z cerkwiami unickiemi. Biskup chełmski, Kuziemski, 
wprowadził władzę państwową na my'ną drogę. On 
podał był memorjał, że, jak twierdził, Unja przekształ 
ea się na obrządek łaciński, aby następnie spolszczyć 
lud ruski." I  zacytowawszy dosłownie wyciąg z me- 
moijału Kuziemskiego, Mosk. Wied. mówią: „Czy ko
ścioły unickie są mniej lub więcej pclobne do łaciń
skich, to nas wcale niech nie obchodzi, i nie wiemy, 
dlaczego ekscelencja Kuziemski zwie koScioł unicki rus- 
sfeimf Sam przecież wspomina, że unici należą do je 
dnego z łaoinnikami kościoła rzymskiego. Nam się 
zdaje, że nie ma w tem nic dziwnego, iż wyznawcy 
kościoła rzymskiego przyswajają sobie jego obrzędy, iż 
rządowi nic do tego. Rządowi nie wchodzić w t o , ja 
kiego stylu obrazy mieszczą się w tej lub owej cer
kwi unickiej, w nich bowiem, |akby nie były urządzo
ne, tylko mow« winna być russką. Otóż zapatrywanie, 
jakie przystoi pi Sstwu. A  skoro tylko narodowość rus- 
ska jest zaaezp czona od politycznej propagandy pol
skiej, to i łaeińsko-polshJe misjonarstwo, o którem pi
sze biskup Kuziemski, tem *amem traci swą siłę, do 
już ustaje interes partji polskiej, łacinizowania unitów.
Dla Rossji nawet nie byłoby beio korzyści, aby lud 
rzymsko-katolicki, lecz russki, stał się żywym pośre
dnikiem, sprzymierzającym łącznikiem z ludem pol
skim, z nim jednej wiary będącym, a męskim, mają. 
cym z nim krew wspólną. Władza djecezjalna chełmcym - .  - - -
skp i rząd krajowy (należy rozumieć władza Króle
stwa kongrsso yegc Przyp. koresp.) sprawę inaczej 5  ^
pojęli. Ooi podnieśli wojnę przeciw organom i dz won-nakładów i jeszoze znaczns konyśoi pociągają. Myś. tf

kom i poczęli na gwałt budować w oćrkwiach uni
ckich głuche ikonostazy z oesarskiemi wrotami —  i 
stało się to, co widzimy obecnie. Jak bywa zwykle, 
prześladowanie zrodziło fanrtyzm. Lud korny, który 
jako szczerze russki miał prawo uważać się w swej 
.Yolności religijnej bezpiecznym —  popchnięty został 
w stan buntowniczy."

ronika .(d. 8. kwî nia.)
W yścigi konne we Lwowie 1871 r. Spis 

koni mianowanych do biegu na torze lwowskim po Az-eń 
1. kwietnia 1874 r. Dnia 21. czerwca. Bieg IV. Nagroda 
cesarska I. klasy 500 ok. austr. dnkatów. Mianowana ro
czniakiem r. 1872: 1. W. Kalikata Ochockiego kl. kaszt. 
31etnia Natal ia  po Zlotolitym od Gnatcatoher. Mianowa
ne w r. 1874: 2. Hr. Oktawiana Kińskiego ogier gn. 41e- 
tni Kr i s  oh na po Sta.ke od My Hope. 3. Hr. ćaue Tar
nowskiego z Chorzelowa klacz gn. 3letnia Ż o ł ą d ź po 
Oakball od Nicotine. 4. Tegoż samego og, kaszt. 4tatni 
St a ńc z y k  po Bois-Roussel od Haliczauki. 5. Hr. Jana 
Tarnowskiego z Dzikowa kl. kaszt. 51etnia Hannah po 
Bnocaneer od Sophia Lawreace, 6 . W. Kalikata Ochoekie- 
no kl. kaszt. 51etnia P r o t e o t i o n  po Verbum Nobile od 
Gnatcatcher. 7. Tegoż samego og. gn. 41etni M a r s ' h a l l  
po Giles the First od Press Forward. 8 . Hr. Hugon" 
Henokel-Donnersmarck og. gn. 41etni Yonng Baccaneer 
po Buocaneer od La-ry. 9. Tegoż samego ug. gn. 31etni 
Roman po Lecturer oa Princess Alice. 10. Hr. Mikołaja 
Esterhazego kl. kaszt. 31etnia V e r t es  po Bois Roussel 
od Canace. 11. Ks. Ludwika Rohan kl. gn. 41etnia P r i n 
cess Ca r o l i n e  po Compromise od Renaissance.

Dnia 23. czerwca. Bieg III. Nagroda cesarska II. 
klasy 300 ck. austr. dukatów. 1. W. Alfreda Mysłowskie
go og. gn. 31etni Żuaw po Eljea a Magyar o - nu-will- 
see. 2. Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa kl. gn. o e- 
tnia Próbka  po Oakball od Patryotki. 3. Tegoż samego 
ot. gn. Sletni Oleś po Oakball od Pani Piperkowskiej. 
^ Xegoż samego kl. gn. 3letnia Ź o ł ą d ź  po Oakball od 
Nioot.-e. 5. Hr. Stefana Zamojskiego kl. gn. Sletnia Para 
po Ostreger od Ada de Clare. 6 . W. Kaliksta Ochockiego 
kl. kaszt. 31etnia Nata l ia  po Zlotolitym od Gnatcatcher. 
7. Tegoż samego kl. gn. 31etnia Ka p i t u ł a  po Zlotolitym 
od Wiktorji. 8 . Hr. Hngona Henekel-Donnersmarck og. gn. 
3letm Roman po Lecturer od Princess Alice. 9. Hr. Mi
kołaja Esterhazego kl. kaszt. 31etnia V e r t es  po Bois 
Roussel od Canace.

C e s a r z  nadał aptekarzowi i dyrektorowi niemiecko- 
izraelickiej szkoły głównej w Tarnopolu, Michałowi Perlo
wi, w uznaniu jego pożytecznej dla ogółu i pomyślnej dla 
szkoły działalności, zloty krzyż zasługi z koroną.

Naezemy dyrektor poczt galic. nadal nastę
pujące posady pocztmi^trzów i ekspedjentów pocztowych: 
w Szerzynach Julji Łoniekiej , wdowie po zmarłym poczt- 
mistrzu; w Mak«ymówce ekspedytorowi pocztowemu Maria
nowi Knybluwi, w Starej- Soli Mikołajowi Drohomireckie- 
mu, emerytowanemu naczelnikowi posterunku żandarmerji, 
i w Wieliczce wdowie pc majorze austrj., Franciszce l i -  
necker.

Kraków  7. kwietnia. Czas donosi: Poseł krako
wski dr. Z y b l i k i e w i c z  powrócił z Wiednia chory. Za 
przyjazdem jego choroba rozwinęła się Lard*o silnie, a 
jako zapalna, połączona jest z mocną gorączką. Dziś stan 
jego wprawdzie nie polepszył się, ale także nic jest 
gorszym.

Niemtrów 4. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Nędza z biedą —  zewsząd idąl Nieurodzaj toku zeszłego, 
szczególnie w żyoie i kartoflach, najważniejszych w oko- 
lioaoh naszych produktach, natomiast urodzaj w przebiegło
ści do okpiwania, dalej lichwa a w końcu wrrasf ijące pc 
datki, a wzrastające zarówno nc Podola jak na piaskach 

wydmach naszych, oto czynniki nędzy i biedy!
Jażeli tak dłużij potrwa i nowe komisje szacunkowe 

przociągać będą swe prace gwoli Bnłszowca. to my piąsko- 
wcy północni z torbami pójdziemy z ich łaski. Dla tego 
w imieniu sprawiedliwości wołamy do tych panów, aby 
zreformować zechcieli jak najspieszniej tę gałęf ua najniu- 
sprawiedliwszych zasadach i formach opartą. Przyczynki, 
ułamki, dodatki tak zagmatwały raohunkowość, że "im  Se
neka juiby się pośród niej znaleźć nie um iał! Co óo li
chwy: sto za s to !

Piszą o pożyczkach krajowych, o kasach zaliczkowych, 
o 80 miljonach, o 800,000 wt Lwowie leżących, a tu nę
dza i głud nie do opisania! Czy myślą ci wszyscy panowie, 
którzy na tych pieniądza h jaja wysiadują a drugich - pra 
ey żyjących smieroią głodową lub zgniciem z nędzy żyw
cem niszczą, albo troh prawdziwych pracowników na zje
dzenie przez nędzę wystawiają, ozy myślą ci panowie , że 
ich nie zdoła dosięgnąć powietrze tyfusu lub cholery ? Mylą 
się, jeżeli sądzą, że obłożeni bąnkuOtam;, o*® dozwolą prze
cisnąć °if morowi!

Pierwsza wina cięży na każdego rodzaju reprezenta
cjach a szczególnie na staiostwaoh i radach powiat. Ale 
jakże jedno drugie ma co wiedzieć lub co począć, jeżeli 
ze starostwa w tedy tylko ktoś się zjawia na wsi, gdy cho
dzi o sekwestr, a o javieniu się ! wydziału nawot i mo
wy nie ma. Ci panowie chyba tyiko z mapy i to me wszy
scy wiedzą, gdzie kto siedzi, ale jak? to ich ani święrzłjF, 
ani boli ! A Sejm ani przecznć raczył, gdy uchwalał go 
śoińce i drogi, iż pomór z nędzy, gdj wyjdzie od linji 
Niemirów, Lubaczów i Cieszanów, 4e pójść mołe i na Skałę 
itd. Dla hgu kończymy uwagą: „nie pchajcie jednych 
z krzywdą drugioh ; nu dajcie ginąć jedrym, gdy drndzy 
mają po uszy, bo oo dziś drugiemu, te jutro tobie." Ob- 
liozoie zastęp ofiar zeszłorocznych i pomnijcie, iż takewy 
pomnożyć się może nie de obliczenia w sposób, że i na 
miljonach siedzącego znajdzie żywioł ten nieznająoy ety
kiety ani szyku w protekcjach.

Przemyśl 5. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polstc.j Od 
kilku dni i do nu zawitała wiosna. Pod jej ożywezem 
tohnieniem zdaje Się, że miasto raptem wzrosło i ludność 
się w niem powiększyła. Rzeczywiście od przeszłego roku 
w wiosennej i letniej porze napływ ludności obcej jest bar
dzo znaozn; , szczególnie teraz, gdy się roboty poczynać 
mają.

Setki robotmkow zalegaja place i Tilioe i zjpjłuiajs 
lokale publiozne. Ogorzałe twarze lieznyoh przedsiębior
ców, szczególnie Włochów, wazę Izie można napotkat i ob
ce mowy w każdej restauracji i kawiarni usłyszeć. A wszy
stkich ściąga możność dostania ztrobku lub chęć zysku, przy 
licznych robotach (już zajtanowionyoh. P. R-) około for- 
tyflkacyj na milę w około Przemyśla się Oi**nąrych i sku
tkiem tyohże w mektóryoh miejscach przedmę w aętej regu- 
laoji Sanu.

Miasto nasi.. S powodu tych fortyfikacyj wiele odnio
sło korzyśoi, mianowicie uzye .ało kilka dróg, międzj któ- 
remi do upiększenia i wygody najbardziej przyczynu-jąoą 
się jest nowa. szosa od mostn drewnianego ponad samym 
Sanem za miasto łącząca się z głównym traktem sanockim 
zaraz ja miastem. Wybudowan e tej drogi połączone było 
z ogromnemi kosztami, punioważ takowa idzie ponad sa
mym brzegiem Sanu, musiano brzegi uregulować i podmu
rować, z drugiej zas strony Sann brzeg usunąć, aby osła
bić prąd wody, któryby z czasem nową drogę mógł pod- 
mulić.

Jul to przyznać należy, że rząd, gdzie idzie o prze
prowadzenie swych celów, nie oizędzi kosztów i nakła
dów, mimo, 4e takowe _wj kle się nie wrac-ją. Przeciwnie 
ma się rzecz i  prywatnemi towarzystwami, mimo, że ta
ki we z każdi go przez siebie dokonanego dzieła i zwrot

jfsuwają nam liczne a daremne dotychczas utyskiwania 
publicznośoi na niewygodną i niestosowną komunikację mię
dzy dworoem kolei żelaznej w Przemyślu a główną ulicą 
Lwowską Że komunikaoję wygodną i odpowiednią łatwobj 
się dało mknteoznić, o tem każdemu, kto zna stosunki ie- 
rytorjalne, jest wiadomo; ie takowa stosunkowo małemi 
kosztami dałaby się przeprowadzić, jest rzeczą niewątpli
wą; że publiczność ma słuszne Drawo domagać się takowej, 
jest rzeczą niemniej pewną. Zachodzi więc pytanie, dla 
ozego mimo- tyoh domagań nie raradzono temu złemu ? — 
Ażeby wzgląd na oszczędzenie kilkudziesięciu tysięcy miał 
być tego przyczyną, nie jest przy dziele, które oyie miljo- 
nów kosztowało i takie korzyśoi, przynosi prawdopodobne; 
raczej przypisać to należy okoliczności, że kwestja ta przez 
żadnego z mężów n steru towarzystwa kolei żelaznej Ka
rola-Ludwik: stojących, nie została poruszoną. Dziś, gdy 
naczelna dyrekcja rneliu kolei Karola-Ludyika powierzoną 
została Sochorowi, nabieramy ncw i, otuchy, że może słu
sznym wymaganiom publiczności zadość się stanie. Zwa
żywszy, że pora do robót ziemnych stosowna dopiero obe- 
cn;< się zaczyna, i żo na uskuteczn'enie nowej uliczki do 
dworca kolei wystatozy kilka miesięcy, oieszymj się ne 
dzieją, że w zimie, tj. do czasu kiedy niedogodność obe
cnie istniejącej komunikacji najbardziej daje nam się we 
znaki, będziemy dąży*4 do dworca nową obszerną : wygo
dną ulicą bez ciągłej jak dotąd obawy c zdrowie keści a 
nawet żyoie.

w* e l k i  n i w y p a d k u  h o k e jo w y m  dowia- 
dnje się Czas z Augustowskiego, w Kongresówce. Na dro
dze żelaznej brzesko grajewskiej załamał się pod pociągiem 
osobjwym most źelazuy na Narwi i tylko lokomotywa i 
jeden wagon przejechały nieuszkudzone, a 27 wagonów o- 
sobowych i podróżnymi wpadło w Narew.

N o w e  f o r t y f i k a c j e  o k o ł o  P o z n a n ia *  Bu
dowa fortów detaszowanych rozpocznie się jeszcze w tym 
roku, a to nasamp .od w południowe - zachodniej stionie 
miasta, gdzie pod fSwierzewem, Junikowem i w trzeciem 
jeszcze miejscu staną na wzgdrzacn forty w odległości 3/8 
mili jeden od drugiego, a -'/j mfli od miasta, tak, że ba- 
terje nieprzyjacielskie mogłyby stanąć dopiero o milę od 
murów miejskich. Do owych trzech punktów poprowadzą 
mocno zbudowane szosy dla przewozu ogromnego materja- 
lu budowlanego, późaiej zaś połączą i same forty szopami. 
Będzie zaś wszystkich fortów iletaszowauych 15 nackolo 
miasta w pierścieniu 5 do 6 mil obwodu. Połączenie for
tów po lewej, a prawej stronie Wrrty uskuteczni się 
za pomoną drogi żelaznej poznańako-kluczborskiej; w tym 
cela trzeba będzie zbudować umyślny mo?t przez Wartę, 
przeszio V., mili od murów miejskich w stronie ku D 
binie.

f  P Iortr-A  u d r z e j  f ia n s e n ,  jeden ze znakomit
szych astronomów współczesnych, dyrektor obserwatorjum 
astronomicznego w Gotha, umarł tamże 28. marca br. prze
żywszy lat 79. Hausenowi zawdzięcza naukę astzonomji 
opracowani? tenrji o księżycu oraz obrazy słoneczne i księ
życowe.

N o w y  CeikO rzysfn. B-uneński Naehr Corr. o- 
głasza taką notatkę teatralną, W tych Aniach przedstawił 
się kapelmistrzowi p. Hummel, młodj człowiek, z proŚDą, 
aby mu dozwolił zaśpiewać cokolwiek na próbę. Jazża się 
zdnb>ic I jednak wszyscy okjcui, usłyszawszy głos jrawdzi- 
wie fsnomenalny, dortiwnywnjąoy siłą nąipierwszym boha
terskim tenorom i z równą łatwością nadaj joy się do wszel
kich rejestrów. Próbę powtórzono następnie z tym samym 
rezultatem na scenie z towarzyszeniem orkiestry. Żałuwać 
tylko naieży, że obdarzony tak niepospolitym glosom teao- 
rzj ata ów, pochodzący z Galicji, gdzie był śpiewakiem 
bóżniczym, nie ma żadnego zgoła wykształoema drama
tycznego i dopiero musi być sposobiony do zawodu sce
nicznego.

JTeAnym. *  n - .J p o A y te c * n ie js Zy c Ł  w yn a=
Ifi z k 6 W ostatnich rzasćw jest Wynaleziony p--vez rz,m- 
skiego inspektora .eieg-afór , p. Yianisi, przyrz A, za po- 
mocą ktoregc ednym drutem przesłać możn& . ńocześnie 
w obn kierunkach depesze telegraficzne. System Vianisiego 
r /  j < z ą zupełnie od podobnego systemu amery- 
kańsa ego, <L_wn}0’ wynalezionego. Ostatni wymc a innych 
ma „yn i przyrządów, nrź używano dotychczas pcwoze mj'e, 
po ẑas gdy system Vianif.irgo opiera sia na zwyczajrym 
aparacie Morsego, który nieznaoznemn tylko ulega prze- 

sztaloeniu, aby shiżyć do jednoczesnego telegrafowaniu w 
dwu kierunkach po jednym dmoie. Wynalazek Vianisiego 
meże stanowić epokę w sztuce telegnfioznej, o połowę bo- 
"‘riem uproszczą najkosztowniejszą część bndowy telegrafó ,r: 
linje drutowe. Wkrótce też najprawdopedobnie; przyjęty 
zostanie i zaprowadzony w całych Włoszech.

l l z i e n u i k i  f r a n c u s k i e  doneszą, że parowy 
okręt francuski „Nil", na kiBrym japońska komisja wy
stawy wiedeńskiej wracał do Japenj' wraz z okazami wy
stawy i przedmiotami zakapionemi przez rząd japoński d'a 
utworzenia muzeum europejskiego, rozbił się w pobliżu 
wysp Japońskich, aeńne doniesienia mewią, |e parę \  1ku 
majtków ocalałe, dru pe że 95 .sób utonęło, ale miedzy 
niemi, nie znajdują się oz. on o wie komisji wystawą, lecz 
większa część służbj i pryva„m wystawcy, Ładnnok okrę- 
fawy zat- i«l. Wypadek ter przyplBują niezllajomości wód
tamecznych ze strony kapitana, pomimo
gdzie już okręt musiano latać, najął on zdolnego pilońh

immmm m w—w  > i i  <nw M t a A — —— mm— mw—
tolickiego włożony, nie byłby jak teraz bezowocnym. My
śli tej, już kilkakrotnie podnoszonej, stoi na przeszkodzi? 
j edyn i e  tylke dożywotnia prezydentnra ks. Odelgiewioza 
w Stowarzyszeniu katolictiem, on bowiem ma cale to 
Stów. w ręku i jast tam samowładnym panem. Ale jeżeli 
zecLco tylko bez uprzedzeń rzecz tę rozważyć, przekona 
sio zapewne, iż zo względn na dobro publiczne po winian 
z dożywotniej swej prezydentury nozyuió ofiarę. „Gwia
zda" nie nazywa się stowarzyszeniem „Laiolioiriim", bo 
otworzyć chce gościnne wrota swe i bratnie saroa wyzna
wcom wszelkich religij —  ale nikt nie może dziś z ozy- 
-stem snmieniem powiedzieć, żeby była gronem antireli- 
gijnem —  przeoiwnie wykłady z religji, udzielane przez 
księdza katolickiego oo poniedziałku, dowodzą, że i ta 
strona nie jest zaniedbana. Ks. Odelgiewicz zatem w ni- 
ozem nie ubliży kapłańskiemu swemu ramieniu, jeżeli u- 
łatwi połączenie sie obu Stowarzyszeń. A praca, z jaką 
przez lat kilkanaście Sto warzy "zenu swemu się poświęcił, 
a która reprezentowaną jest dzisiaj głównie w realności, 
będącej w posiadaniu tegoż Stowarzyszenia, dopiero po ta- 
kiem zlaniu się obn wyda plon najobfitszy —  gdy w do
mu i ogrodzie przy ulicy Mickiewicza, zbierać się będzie, 
nie tak szczupła jak dzib aj garstka, lecz tylu, ilu się 
zbiera w „Gwieździf" Zlanie obu majątków dozwoli do
piero i w kierunku naukowym prace spotęgować —  będzie 
bowiem w-edy w dwójnasób t/le co dzisiaj na opłacanie 
nauczycieli, przyborów naukowych itp. Vf imienin dobra 
publicznego zatem wzywamy ks. Odelgiewioza —  niech 
weźmie słowa nasze do serca i umożliwi dzieło tak wiel
kiej doniosłości.

S J o w a r z y s & n ie  u t t ia z d a  W6 ^ ie 0.
trzymało tenu dniami zawiadomienie od tutejszej taby 
handlowej, iż ministerstwo handlu objawiło gotówęśó u-
dzielenią odpow.ednuh stypend^w kilku członkom Sto
warzyszenia „Gwu idy" z. gtanu pomo„nikdT rękodziel
niczy i, a y im tym sposobem umożliwić nczęi zczanie 
przez ro je en do wy; szego nauko w igo zakładu przemy
słowego, ja n. p, do artystycznej szkoły przemysłowej 
przy Austrjack’em Mnzeum dla sztuki i przemysłu w Wie- 
dniu, n do tamtejszej szkoły rysunków dla wyrobów rę- 
koazielmczyoh i tkactwa: aloo też do przemysłowej szko
ły udowaiotwa i maszyn w Wiednia, a tem samem dać 
im sposobność do wykształcenia się w zawodzie przemy
słowym w m.arę ich powołania.

Wydz.ał Gwiazdy ma Izbic handlowej przedstawić 
kaŁuyćatów do tych stypendjów.

1 /idzimy « tego, tudzi >z z subwencji udzielonej 
hrwiaidzie na istniejącą tamże szkolę rysnnkową, iż Sbu- 
warzyszenie to, które włu niemi siłami przez lat rzęso rak 
dzielnie się rozwija, i tak znakomite położyło zasługi o- 
koło moralnego i maturalnego podniesienia klasy rzemie- 
ś‘niuzej —  zyskuje sobie ooiaz szerBze uznanie i staje się 
istotną reprezentacją młodzieży rzemieślniczej. Wartobj 
ztj anowić się nad tern ozy ze względu na dobro publi
czne. nie byłoby już koniecznością, ażeby istniejące we 
Lwewie „Stowarzyszenie katolickiej ozeladci" z Gwiazdą 
się zlało. Stowarzyszenie to iioz- ledwie 30 członków —  
gńy Gwiazda ma ich tys.ąo z górą. Fundusze „Gwiazdy" 
przeznaczone przeważnie na wzajemną pomoo, t. j. na po
życzki, szpital, pogrzeby i pensje dla inwalidów, wdów i 
sierót —  wynoszą oDeonie przeszło 16 tysięcy —  podczas 
gdy tamto ani w setnej częśc' pomocy tej udzielać nie 
może, a dom rekonwalescentów, przy niem istniejący wy
najmować musi. 41e stowarzyszenie katolickie posiada na 
nieograniczoną własność piękny i dobrze urządzony dom 
z dużym ogrodem —  z którego korzysta ledwie kilkudzie
sięciu członków, tak, że kerzyśó ta w jtosunku do tak 
małej liczby członków ni? odpowiada woale włożonemu 
„apitałowł a spotęgowałby się mogła tylzo przez „lanie 
się obu stowarzyszeń. Wtedy nie umniejszyłaby się wcale 
dzia.ilnośf fnnduszdw Gwiazdy, przeciwnie je.aozeby się 
zwiększyła, a kapuał w aom i ogród StownsyszenM kn-

Dział literacko-artystyczny.(U. S. kwietnia
Kr«(iklka teatralna, Dziś 8. b. m. drugi wy

stęp p Ney.lle w „Hamlecie".
* Wczora4 mieliśm jposobność po raz pierwszy wi

dzieć na scenie p. Neville i to w roli Otella, która ma 
być specjalnością amerykańskiego tragika. P. Neyilłe po
siada wszelkie zewnętrzne warunki, auy być dobiym Otel
lem budowę ciała silną, skład twarzy czysto murzyński, 
uuzy wyraziste i głos. nauzw-cząi m„cny, choć w nie zbyt 
.■'t'szerntj skali! Pod tym względem, sądzimy, że wczoraj- 
izy Otello zadowolił wszystkich. Raeez inaa, jeżeli wglą- 
dmemy w prawdziwą istotę sztnki, w glębrkie i prawdzi
we pojęcie charakteru i w należ-rt. oddar ie uczuć i wzru
szeń w danych sytuacjach. 3zczigóinie co dr pierwszego 
punktu dałoby się wiele naszemu gościowi zarzucić. Cha
rakter Otolla da się w kilku słowach zdefiniować: jest to 
ni->o*.rze3any żołnierz, przyzwyczajony do wala i mouów, 
a o ok tego namiętny kochanek. Namiętność ta iego jest 
czysto cielesnej uatnrj • jego miłość graniczy bardzo bli
sko z lubieżnością. Jeżeli do tego cośmy powiedzieli do- 
namy jeszcze, że te rysj charakteru ( teila wypływu;ą 
prawie wyłącznic z południowe; krwi, która w mm n: ą- 
ży, i ędziemy mieli obraz w nonturaol prawie zupełu- . 
P. Ncville uwydatnił znakomicie pierwszy i ostatni r"s 
tego burzliwogc oharaktern: był on prawdziwym syn' u 
piasozystej Afryki, towa-zyszem iwa —  bvł mengiytym 4 
potężnym wodzem —  każdy ruch jego tył stanowczym 
i nakazującym nszanowanitł Sceny, w  których notrzeba 
byio być żołnierzem wypadły znakomicie. Ńie da się to 
tamo Q Qtelli, jato koebanir Za mato prło
w nim uczuciu zt mało tej sentymenialnośoi, oeohu aoej 
Otella i popychającej go ostatecznie do J
k-Owń „seLtymentainości"  nie cotamY-^oTn ZbruuQ-‘ 
swego burzliwego, żo.nierskiego churaktma °.tell°’ m!j “ ? 
pzułostkpwym, co widać z iTs
extremes se touekent —  człowiek, o ile jest silnym w ie- 
duym względzie o tyle, w ar, zim musi być s ła b i :  
człowiek* Że spiżu Hu ma, a gdyby się znalaz., pizes.r.ł- 
by ’>y< eo ipso człowiekiem. Całą tragiczność Otilla mo
żna jedynie wytłumaczyć za pomocą tych dwóct tak wręcz 
przeoiwn;-oh potęj: które nim miotaj^: one czunią zenle- 
dnę z rmjpottożnie.szyeh postać tragioznych. Jeżeli artysta 
nie potrafi byc W odpowiednich scenach czułym w na’ wyż
szym możl wym stopniu, jeże. nie uwydLi w jak nejm-
możeWW  n i l  tyeh dwć'lłl k0Qtraatdw harairu  , me 

w m w oaiem te«° sIowa znaczeniu. Dla 
tego „ez głównym, i 1 ajoięższym zarzutem, który miżna 
uczynić p. NeviIle’owi, jest jednostronne pojęcie charakt 
ru murzyna.

Jeszcze jeden równie silny zarzut uczynić mi simy na- 
szem i gościowi: jest nim sanadto real ne  p o j mo wa n i e  
sztuki.  Sztuka, a rzeozywistość, to dwie bi.źnie śiostrzy- 
ce, aie mimo podobieństw, różne od siebie i stojące ba-zo 
często w antag rnizmir do siebie. Prawdziwy artysta po- 
wimen uię starać je pogodzić z sobą, ale nigdy nie dać 
się unieść jednemu tylko prądowi, bo w takim razie'albo 
p ł a w  da,  albo sz tuka ucierpieć muszą. P. Neville po
święcał często - ty-ę dla prawdy, co mu możem- na przy
kładach dówodmć. W ostauniej scenie odstąpił p, N. od 
ogólnie przez naucpszych artystów przyjętego zwvozaju za
dawania sobię śmierci prze: pchuięcie sztyletem w piersi,
1 obra sobu rodzą; śmierci, być może, że więcej zgjdn^ 
z prawdą, ale za to w wysokim stopniu nie estetyczny: 
p. N. >odrzyna soDie gardło Śmierć na scenie jest już sa
ma przez się przeciwną idealnemu pojęein sztuki, dlatego 
też, greccy tragicy, przed któ-ymi pod względem poczucia 
prawdziwego piękna czoło uchylić musimy, hazali ginąć 
swoim bohaterom za sceną. Romantyczn poświęcił prawi
dła estetyki Ha nrawdy i efektu: Szekspir jest po  ̂ tym
względem radykałem. Tc jednek w nowożytnej tragedji 
według naszego zdania jest tylko malum necessarium,i n 
leży o ile możności łagodzić, a nie przedstawiać jeszcze u 
bardziej jaskrawych i rażących kolorach. Każdy znając- 
piękno przyznać mi mosi ie  podrzynanie sobie gardła na 
sceaie i w konsekwencji za tą czynnością następujące pa
sowanie Się 1 chw.anie głową, jest bardzo nieest nycznerr 
i wywolnie efekt wręcz przeciwny zauierzonemn Z bra
ku miejsca nie rozszerzamy fię diuźej nad g.ą p. Neville 
o roli Otella i  ode aniu tejże potrz ibaby tomy pisać. —— 
Slówto o naszy :h artystach. Najwybitniejszą, i  równie 
trudną jak Otella rolę, Jaga, od?grał wozorą' p! Fiszer. 
Spodziewamy się, że sam p. F. niema wielkiej preuensji 
do dobiego odegrania tej roli, do której w oDennvm skła
dzie rersonalu naszego teatru nikogo nie ma. Desdemonc 
(p. Nowakowska; miała cnwiie cardzo szczęśliwe, w  ogóle 
jednak odddała swoię rolę z l  biado i  bezoarwnie. Najle
pszym obok p. Neyille był p. Woleński (Cassio). Bez.

' Otrzymujemy oodzień mnostwo korospondencyj z Krr 
kowa, z Których jedna drugą przesadza w czarnych kolo
rach , jakiemi malują obecny stan teatru krakowskiego. 
Cncae wszyssKie drukować, musielibyśmy osobny na to 
dziennik wydawać. Lecz me tylko w  samym Krakowie 
ale nawet na prowincji podnoszą się głosy przeei w p. Ko- 
źmianowi i jego gospodarstwu w teatrze krakowskim. Jako 
próbkę podajemy poniżerą korespondencję.

(X. X.) Z pod Krakowa 28. marca, (Spóźnione) .  
Sprawa teatru kraaowBidego, w obronie której organ de
wocji prawie codziennie z niezbyt wielktam powodzeniem 
kruszy wój pastorał, dotyka bezpośreume nie tylko sa
mego Krakowa ma ona znaczenie i dla mieszkańców oko
licy— któryoh prócz wszystkich przez lwowską prasę wy
świeconych usterek, oburza nadto i lekoeważenie, z jakiem 
dyrekcja postępuje przy zapowiadaniu przedstawień. Twier
dzenie to opieram na fakoie :

Na niedzielę 15. maroa b. r. zapowiada Czas dooho- 
dząoy już irczas rano wszystkich mieszkańców okolicy 
„2 ugrodę Bobkową". Jaki tak paraijanm spragniony dn- 
ohowego posiłku i syrenioh śpiewów p. Ytajnowskiego, 
męskiej pry madonny kxak»wski«j operetki podążył r~
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■̂Ory starego grodu; leoz jakież było jogo zdziwienie, gdy 
dojrzał nagle m* afiszu razwfcą komedia „Zwichnięte życie" 
* gdy mu przypadkiem jeszcze wpaill w ręce afi z ,z <o- 
botL wyczyta tam zapo iried-,, rie „Życie paryskie*.

Czy dzieje się coś podobnego gdziekolwiek indziej, 
*by na jeden w*eczdr trzy sztuki zroow?' J.ano, i czy tego 
>Jdzaju bla£i nit zkodri samej instytucji?

Bo nie aaprzeczy przecież dyrekcje, że znaczna część 
Pobliozności teatralnej rekrutuje się zwykle z okolic Kra- 
k®Wa, a gdy w podobny sposób spargsy się jeden, drugi i 
dziesiąty, i narażając się na wydatek wraoa niezadowolo- 
uł tawodem, udanie wszelka sympatja dla instytucji, na 
której czele stoi dyrektor, który wabi publiczność  ̂ zapo- 
*iedrią sztuk, do których odebrania brakuje i sil i rozu- 

Handel blagą przestał już dzisiaj popłacać! 
Korespondencje Dziennika Polskiego narobiły dosy 

wrzawy pomiędzy bezpośrednio interesowanymi. Da wła- 
®ne uszy słyszałem w teatrze, jak szanowny Zoil teatralny 
Przy organie nieomylności krakowskiej odgrażał się dosy 
fcjkuo: „On (p. Koś mian) mu (waszemu korespondentowi) 
*ie daruje!!!* [sic! p. *■)■

Biada ci zetem szanowny mój preopnau sie, lecz po
cieszaj się tern , że znajdziesz towarzyszy niedoli, bo i  
"hUe pewnie nie daruje— i nie daruje wszystkim, co pod- 
I iizą petyoję domagającą się odebrania zarządu sceny z rąk 
dotychczasowych—nie daruje wreszcie i „Wydziałowi kra
jowemu*, jeśli tenże, czego się spodziewać należy, podo
bnie jak we Lwowie subwencji nie wypłaci, i od pewnyoh 
^ 8  wielkich na korzyść publicznośoi warnm czków zawisłą

Ł  haJoeitaNfcznie i sam wybór sztuk i powtarzanie ich 
*uiby na ż ą d a n i e ^ ,  którego nikt me objawia, nie 
-kraJa zbytnich usiłowań wywiązania się z k o r z y fą  dla 

JŁ , : -  tn i v. nrzvietvch przez zarząd artysty-
**tuki
■teny obowiązków. _  przełożona i moskip-

Komedja „Zwichnięte źyc P ^  , em

j s s s  £ »  %  r  r ś r .
i “ ?  “ " ' ai r sfcm ] rzed oczy obrazy, które polskie uszy 1 uczucia jeśl
inż nie obrażają— to rażą ! . „

Romedji tej zresztą: cel niemoralny —  zawiązek gor-
%ąc - intrygi żadnej —  dyalogi długie i nudne —akcji za
« ł  oeuta— a co do charaktorów dosyć przytoczyć, ,e g t° ' 
*ńą figurą komedji jest rozpu3tnioa zakrawająca z kiepska 
■* mosk ewską nihilistkę , którą mąż w pierwjzym akcie 
W y ta  na gorącym uścisKn z koohankiem, W statek cze- 
ło e trapi a się na so e n ie -z  rozpaczy pewno— kilknr._stu 
rcsmi zoniakn. Później żonusia te odbiega męta i dzie 
»  i mieszkając osobno— skraca sobie nudy nihilistyczne 

A ] on ooą znudzonego już także kochanka., który ją w 
&ńcu jak się to zwykle dzieje, najprozaiczniej puszcza

' »  trąbi. w skutek czego dusza ta kochania spragniona—
*e mogąc już prawdopodobnie znalezć amatora— wraca na 
“iwrót do męża, mającego na tyle —  jak na M oskala-- 
cale nie zadziwiającej wspaniałomyślności, że z otwarte* 

4  rekami przyjmuje na powrót wyciśniętą cytrynkę. B o
tas: j jęsz^ze do tego szkieletu okruszynę moskiewskiego 

Jk«ha i  dow cipu, można nabyć dostTeczoego pojęcia o
IWalinkacjach tego utworu. Na dowód d o w c ip n a  próbka.
ta końcn nie wiem już którego aktu synek nihilistycznej 
">haterki zapytany przez przyjaoiela domu: czy cnoe y 

'  * - — ‘ -ta.'’ ........... swą gotowość
toaratem :— » uri- * — * "  e tacie ! ^
1 . J g i  t a t o w -  « •
wynowniz w tyle rozkosznych i zaczyna

h d ”E ± ;  F O t t *  ii - w  fft
. ń m  b r y k a ć  i P °  ,’ T I  ,  H  .  T i  ~ S »  « «  *

p u b liczn o śc i (part| r e w e j n ie s te ty ) . .  -w iw a ty  ju k  z  
ad ośo i ry p ie  z a p ła co n e  z  g - r y  w a w a  i W iw a v j  

sy p  ohw ftU , ^  „ t u k # ! . ,  p. * . ) ,
ia b e  to estetyczne dowcipy p ow ta r^ ?  nam ns ż ą -

16  ' , i rzecz dla artystów, wygodna dta reży-
Wygodna to >i ; a  j ^ a n a ,  nic przy£

i an

* ro w , suflerów, f ob| 0 gcenj " S ty  n* *
kra dla publiczności, jest b o l e s n ą ,  a b y  się jej
której profanacja sztuki zanadto je
bezkarnie przypatrywać. _inwam się, ie tak P°Prze*

Tyle na dzisiaj -  bo -P0^ ®  wołającego
dnie jak i moje uwagi uie po q3 prZygzlość i usu-
IU paszozj — i posłużą do pop 7 ozasaoh zakorzeniło 
kięoia niedbalstwa, jakie w ost
•ię Z. zwrotnikową bujnością. • l-ow jkijj prasy

A najlepszym dowodem, ze uw s żadnej me
kie kieruje niechęć i osobutość, ^  ^  gdy
Ulegający wątpliwości, że w oivy_  ptaranuośćf, żaden
dyrekcja azisiejsza okazywała w , ^  zamącił jej
Ho. niechęci nigdzie się me podmo trudnego
ipokoju , ani popsuł humoru przy spelmen

“ t o r  d lii, gdy pubilczn..»i pr2y p ^ '. . - ' « “ “  'o°j*
U r n , . d y » ^  « * £ £ £ k“ l - ‘

S J 2 T 1 . 5 2 S S V  w t ó l -  -  A .  -  do tego
milo... I r t w  „ la d ,o  „rko.rn i, roipioroj, ■« w
f c J1 7 ohPS “ ' . « . k .  - r  “ •
taobójstwa własnej przyjemności.

* Ósmy wieczór galicyjskiego Towarzystwa mn-J 
U,“ ^ -  w piątek 10. bm. Program jest na-

l e g 0  cdbędz J QQ_ Trio Jdn r) odegrs psnna 
stępuiąoy. 1- WoUmann. 2) Haydn. Aęja z „Stworzema 
Zł. i pp- w  Wysocki. 3) Beethoven. Sonato
św.atn* od,P,ê  P' 4j Mikuli. „Llhora odśpiewa p. W.

. ! « .  , H » » T »  * H „ n d , l -  o d e g r ą j g  „ o -

ny M, i J Ost. Początek o godz. o.
* Redakcje pism warszawskich Niwy  ̂ ^  

głoriły dwa Jnkursa. Pierwsza 
przŁ.—ozyła 120 rnbli za napisanie rozprawy n 
. zmiana pojęć  i ustroju społeczeństwa Pol.skie 
g o  z  X V I I I -  wieku.* D w a  zaialniose s z o z e e o i j  mają b y

przedewszystkiem uwzględnione przez autorów, przystępu- 
jąoj ch do tej pracy, a mianowioie; skreślanie wpływu po- 
^6 zagranicznych na społeczeństwo nesze pi J względem 
nauki, sztuki i literatury pięknej; drugi zaś szczegół do
tykać ma i realizowana postawionych ideałóz w postaoi 
Toz arzystw wszelkioh, projektów reformy i samych reform. 
Autor uznanej za naih pszą rozprawy, otrzjmu 120 rubli 
i pozostaje wyłącznym właścicielem, swego dzieia, z wa
runkiem jednak, iż pierwszeństwo w nabyciu, służy redak- 
oji Niwy. Termin ostateozny do nadsyłania prao konkur
sowych nazn iczony na dzień 1. kwietni™ 1875 r. W 
przesłaniu prac mają być zpolic wane zwykłe formalności 
opatrzenia drugiej koperty aazwiiLIen. autora wewnątrz, 
dewizą itp., a przesyłać piace do redakcji Niwy w War
szawie-

Redakcja Bluszczu za napisanie dzieła: „ O wychowa
niu macierzyńskiemu przeznacza za pracę, uznaną za naj
lepszą, 200 rubli srebrem. Warunki, jakie dzieło to po
siadać winno, dość uciążliwe i podane obsze: nie w samem 
piśmie, dokąd odsyłamy interesowanych i ciekawych, gdyż 
zadanie to ważne, a dziennik wspomnianj o tyle rozpo
wszechniony we Lwowie i w Galioji. iż nie widzimy po
trzeby streszcztó, oo można łatwo mieć w całości. Doda
jemy tylko, że termin do nadsyłania prac także do 1 . 
kwietnia 1875 r. ustanowiony, a przesyłać prace należy 
do księgarni Michała Gliicksberga w Warszawie.

N i e p o d o b n a  przy sposobnośoi gńy mowa o wychowa
niu, pominąć milczeniem manji jakiejś, która opanowała 
nietylko Warszawę, ale tamto miasto przeważnie -  pło
dzenia dzieł o wychowaniu często niedołężnych ™KfJdy 
,raw ie talent pociąga za sobą naśladowców. Jest ,o fakt 
i tym razem stwierdzony. Za udatnemi pracam. Prądzyn-

stwa, jak np. „Tow. pftoy 'kobiet , oo o

postawił pomnik pani Cieszkowskiej W » Hodzinę< Bo^ .
p :  iujć 4  marmuręe kr ryJS ê u dzieciątku, poduo- 
rodzica opuszcza ramiona ku “osKiem
szącemu się z ziemi, ktere sw. duchowną,
zwabić pustynię. Najświętszą Pan > gd2je  ̂ da]oko
ma wdzięczną twarzyczkę, Jaue ^  le ^ zy.tko ra-
znika w ostatnich planach war g » “ jak po wią
zem wzbudza zamyślenie o pus y ^ P  n3'  tern — pł-
d: biblia, Bóg się przechadza. głysŁa,em jakąś
BZe Lenartowicz w prywaitny■ ^  rodzaju ma to w
harmonię słuchem duszy. zamieniamy w <?zic-
sobib, że uspokaja i ' P ^  - j d j odlowa w bronzie; Bą 
ciątka*. Drugą p M ł J 1“  ieac do E* Ii sza. Pr*ed- 
to drzwiczki do oy ' Zbawiciel z dwoma u
stawią jO^i ^^ehlebem , a kompozycji* jest tak piękną,' 
ozniam. łamie s 9 m„ aVrnv we Florencji mówią, że
ie najpierw^ar y e aniołów, trzymających

^ c h  W narożu ke,h,

Udały# Od czerwJ U187-} £o stycznia 1874 r nadesłano 
dyrek^j nadwornego teatru w Wiedniu 1123 nowych 
.Suk * Szkoda tylko, że z poważnej liczby świadczącej o 
S 5  literackim‘ w Niemczech, okazało s,ę zaledwie 23
, 7-luk urzydatoych do przećstewieuia.

* r - W  Wcil.na » «  me być oo raz ffcw zijF
przedstawiony dnia 22. b. m. w wiedeńskim „Burg

T h e a t e r ^  P r i d t t f 0g (jakowioka) otrzymała, jak Rno
•za (ta*oty medjoiań.Lie,' zaproszenie od opery W BuenOS- 
Arres W Brazyiji. Takie samo zaproszeni -trzymała ar 
tvstka ta, jak donoszą z Warszawy, do Montevi Jeo i Lwo- 
wa; n:“ wiadomo przeoież, dokąd z dwóch tych miast
nę uda. . _ T

* W Losoiale św. Józefa, O neknna, w V ar.Ławie ma
bj 5 postaw iony pomcik ś. p. Moniuszki; W tymże koście
le ma tatanąó także pomnik Skargi.

* Popiersie Edwarda Rastawieckiego, zmarłego przed 
miesiącem archeologa, modeluje znany rzeźbiarz Syrewicz. 
Popiersia te mają być umieszczane w Warszawie, Kiako- 
wie i Poznaniu w zakładach naukowych, które ś. r- E. 
Rastawiecki pracami i darami hojnie wspierał.

W sprawie kolei Dniestrzańskiej.
Od kilku tygodni ucich ły  wieści o połączeniu ad • 

j.iinistracji trzech kolei : łupkow skicj, dniestrzańskiej 
• itryiskipj. Sprawa ta natrafiło na trudności, które 
ni ludno b y ł o  przewidzieć, a którycL uchylenie wy- 
/naga niepospolitych starań i zabiegów .

Wiadomo, kolej dmeatrzanaka założoną zosta
ło i,, f fw a ra n c ji skarbu naństw.i za procenta od ka- 

■* w budowy; Założycie1 toj kolei dr. Adolf Weiss
Sf ki *V«“» i?l! riw“5Lmi !*» mf8‘ p“.r|?u:A ża z doobodów kolei będzie można opiacać 
•B|cx '  łylko kupony priorytetów, nie mówiąo już 

i J ftk^iacb Jeoteśmy też najmocniej przekona 
W-°ale« n Weiss wzywaj ,publ i czpoś  5 niemiecką do 

19 V" .. } wymieni8jąc m ęazy artykuła-
aubskrypcji ek8Jportu kolei niestrzańiki ;

B trz a ń s k ie j k o l e i  ż a d n e j  d y w m e n d y  -  o p r ó u .  w i ą z ^  
s ia n a  —  s p o d z i e w a ć  e ię  m e  m o g ą .  —  1 ^ z o n o  j e d u a a

c a "

Zarobiwszy na emisj. papierów i na budowie za- 
łożyoiele koiei daiestrzaósBe;' chcieli pozostawić akcic - 
narjuazom te przyjemność dopłacania około 30 prc. numv 
dochodów ruchu na pokrycie wydatków bieżao’ oh ru 
chu, sami zaś wszedłszy raz w sfery „grunde-ówt: 
chcieli dalej brać koncesje na komj ieluchowBką errr ■ 
bowsko-bialską, tomaszowską lub husiatyńską ź gwu 
rancją lub bez gwaraheji, byle tylko budować! Zapła- 
oono więc — uiir, przyzwoitości z resztek funduszu 
budowy pierwsze kupony kolei amestrrańifciej, i przed
łożono właśnie rządowi projekt budowy linii Stryi 
H aM cz-H usiaiyngdy katastrofa giełdowa zniweczyła 
te wszy itkie daloko sięga]Łce płacy i me dozwoliła o 
W |eissow| odegrać dc końca świetnie rozpoczęci roli 
austrjackiego Strousaberga. J

Wyszła więc na jaw naga, smutna rzeczywistość- 
ko.ej me może sio rentować, ani teraz, ani za lat kil 
kanaście akcjonariusze nie chcą jeszcze likwidować 
a posiadacze pryorytetów nie chcą prowadzić effzeku’ 
cii, bo móżby chciał nabyć tę kniej, i ileby m<.gł 
ofiarować? Jedynym wice środkiem ocalenia byłaby 
pomoc rządu, czyli uzyskanie gwarancji państwowef

f  ez tej gwaraocji nie noże być nawet mowy o 
połączeniu administracji kolei dniestrzanskiej z którą 
kolwiek z koJoi ■.ąsiednich Trzeba bowiem na bie
żące wydatki ruchu dopłacać, a tej dopłaty me podej
mie się am kolej łupkowska, ani też kolej stryjska. 
Kząd zaś i Itacm państwa nie może dotychczas zdecy
dować się na przyjęcie tego nowego ciężaru na skarb 
publiczny, ,’ ojnmo, iż minister handlu p. Bauhans
Ą ' T o p ? S 8i el p- W u ” ‘ - ‘ Pr “ ” 9 « ■ »  — *-

Leoz jeżeliby się okazało, se skarb penstwa po- 
mocy swej me udsiełi, nie pozostałoby posiadaozom 
pryorytetów nio ianegc. jak żądać p-zeprowadzenia 
zwyałego konkursu handle a ego, oddać zarząd kolei 
na ręco wydziału wierzycieli, a w ostateczności ten- 
tować sprzedaż kolei na licytacji publicznej.

Zdaje się jednak, że rząd nie dopuści do tej osta 
tiCtności, a to głównie z tego powodu, ponieważ ta
kie zakończenie sprawy byłoby nietylko wielce niepo- 
cłileDUem świadectwem dlą stosunków austrjackicł, 
w ogóle, ale rżifcjłoby. zarazem złe światło na postę
powanie rządu, któ-y koncesjonując towarzystwu ko- 
lejpws, zachęcił zagranicznych kapitalistów do współ- 
udzmiił, a nie wahał t,ię tego uczynić, pomimo, iż 
^Ukole.ue doświadczenio pouczało, że nawet linie da- 
eko Korzystniej położono niż dniottrzańska, jednak 

Mntować stę nie mogą.
2 anim jednak kwestja uzyskania gwarancji nie

gd z ie  r ozstrzygniętą , rokowania z kolojami sąsiednie-
podstawy CZftme adaiiaiatrac)i n5e "“o?*! mieć realnej

C iĄ g 8 i ł z .  n r * .  €F«S. i MjiWOSU. o dnia 7. kwietnia, 
“  o. k 1 a. ksąd ibwnd w Tarnowie zawiadamia Knnegunde Kru

szyńską, Frauc. Dziekanowskiep-c, Franc. Czyża. Rafała Moszczeń- 
skiego i w. i. pjzwie Melanii Olearsairj. Sąd p n. w Podgórzu 
zawiadamia interesowanych o śmierci Berła Schmidta ] ,wow»ki 
sąd kraj. zawianamia Esterę Tetteles o pozwie G. Wojnara pto 
20C IR Krakowsii sąd kraj. zawiadamia Stan. Wolfa o pozwie 
Leonory Prokocithai pto 5200 zł. L  i c y t a c j e. W  sąd. pow. w
PrzemyAHi 1. maj. r< alnośó 1. 3. w Kr-ywczy a 8. maja realuozi 
1. 54. w Batyczach. W sąd. pow. w Niiankowicach 13. m »ja re
a la o ś c  1. 1 3 -4 5 , d . m a ja  r e a l n j ś ó  1. 2 5 -8 7  w  B o l * n o w ic . '- 'n  f i J m a ia
wnalnrsin 1 «  H fa n ia ła n n irn lru  fi 1 * *__ “

roślin sirąozkowych, 15)—17) dziewięć dukatów na trzy i_agrody 
za okazy ii ,sion pojedyuczycn rośiia partownych, 18) trzy dukaty 
za proso, 19) tr-y dukaty za breczkę.

Dział IV. Nat>ooa z podgórza —  a powiatów: Gorlice, Gry
bów, Limanowa, Nowy-Targ, Sącz, Żywiec. 1) Medai srebrny za 
ŷtOf 2) trzy duaaty za iarą pszenicę, 3) trzy dukaty za jare żyto, 

3 trzy dukaty za jęczmień, 5) trzy dukaty ca orkisz, 61 medal 
sroorny za owies, 7) dwa dukaty za owies. 8) m >dal brouzowy 
za nasienie roślin strączkowych, 9) i 10) sześć dukatów na dwie 
nagród- za okazy nasion pojedynczych rośli™ pastewnych. (D. n.)

3 r o c t a w ,  d. 4. kwietnia. (Koresp. Dsien. Pol.) W ubie. 
gły® tygodniu przy bardzo łagodnej temperaturze mieliśmy dosyć 
przeaiopne powietrze, pod którego ożywczym wpływem wegetacja 
bujnie rozwijać się zaczęła, i jeżeli nadal stan atmosfery równie 
jak dotąd sprzyjającym będzie, żniw rychłych a przytem zadowa- 
tających spodziewać, się można. W handlu zbożowym pod wzglę
dem ruchu niewielką w tym tygodniu widzimy zmianę i zewsząd 
jeszcze na brak ożywieni? zachodzą skargi. Pomimo to usposo- 
b ‘ * * .  na większych zagranicznych ulicach znacznie się wzma
cniać zaczęło i nietylko dalsza zniżka powstrzymaną została, alo 
nłwet * :owa drżność w wielu ptzewazała miejscach. Nad- 
c odząee jednaL wielkanocni św.ęti niezawodnie osłabiająco na 

andel wpłyną jecE to będzie tylko naturalnym skutkiem zwol- 
ni nia ruchu, hez żadnego zresztą na przyszłość znaczenia. W An- 
P Ji aowóz zamorski dosyć był znaczny, lecz za to krajowa psze
nica bardzo się skąpo na targach zjawiaia, co aowodzi, że zapasy 
J j w raju już bardzo małe. To też usposobienie dosyć widocz
nie naniera siły, a ostatni telegram ztamtąd bardzo nam stałe 
swiastuj, cfcuy ; w Liwerpolu nawet wyższe notowanie było. — 

rancja spokojnie przy niezmiennych cenach; w Paryżu mąka 
■ta ej, w Marayli- z powodu zwiększonego popytu, a mianowicie 
BV . r° ny ®*w*j°*rj 'i  znacznie kLaisze zapanowało usposobienie. 
usDosohfnn. w*9^s*ycb zamorskich dowozach słabiej była
W  prowinciach° T  ^  u?*  rncl’ u “ ezmienne utrzymywała ceny.
oanuji uspo.obie“nie!6nw  AuŚtn-f f n a 0 d°»yóUtółe
lowej JŁenacił d*żr ‘  Węgrzech z powodu chwi-
i 4

inn/i 1_-1 . ^  ostatniej g îefazie naszej noto-
waao 1000 kil. pszenłcy na teff mieziąc 86 ta l, tyłeś żyto r er 
miesiąc i aż do maja 621/, tal., na maj-czerwiec 62s/s tal., na 
czerwiec-lipiec G2s/< tal., na lipiec-sierpień 60 tal., na wrzesi fu- 
październik 57' 2 tal. Targ nasz ostatni przy śreuuim dowozie 
wcale nie złe okazał usposobienie i lepsze ziarno pszenicy i żyta 
chętnego znalazło knpea. —  Notowano: pszenicę za 10G kilo 
btafl 81! ,—9 tal*-ów, żółtą 8 - 8 %  tal.; żyto za 100 kilo 61,, do 
71/, ta ; jęczmień za 100 kil. 6 > „ -7 V 8 tal.; owies za lOu kii.

; groch za 100 kil. 6 5 , - 6 ’ / ,,  ta).; wykę za 100 kU. 
In f /,1 tal.; łubin żółty za 100 kil. 5— 5r'/ls tal., niebieski 

1*, J ł  tal' ‘’ r26P ^  100 7,/« -® V ia  taJ'5 rzePib za 100 kU.
i i S7o /s r 1' -’ k0nlclyn? za 60 kil' czerwoną 1 0 -1 4 ’ /. tal., białą 

1— 19̂  tal. Okowita słabiej za 100 litr., 100°/o TraUesr, i tniei- 
acu 22’ /, tal., rik ten miesiąc i na rwiecień-maj 226/, tai., na 
lipiec-sierpień 235/1,1 tob na sierpień-wrzesień 23’ /, talar. Bank
noty arstriackie 9G tal za 150 złr., banknoty mosk.-polskie 93 
tal. za 100 rsr. bank Bobikzo-Pitemyi-toioy K>hkcki, Potarte t 8p. 
Filja }Wrocławka.

Ostatnie wiadomości.

12. maji realność 1. 47 w Cykowie. W sąó. obwod. w Złoczowie
19. maja dobra Cziereze, cena wy w, 12,775 7,1,

Nospodors^o prx> ł handel.
V r o g r a n i  w y s t a w y  n a s i o n  zbożowych, pastewnych, 

olejnych, chmielu, tudzież nasion drzew leśnych, podczas ogólnego 
zgromai oiiia  Towarzystwa gospodarczo-rolni czego w Krakowie d.

* “ Sśtępnych kwietnia 1874. Komitet krakowskiego Towarz. 
gospodarczo-rolniczego postanowił niządzić d. 26. i następnych 

wie a, rb, w Krakowie wystawę nasion lożow ych, pastewnych,
olejnych, chmielu i nas-on drzei leśnych, a moducentom celniej-

takżo

szych okazów udzielić nagrody w medalach, pieniądzach i listach 
po walnych, Dla ułatwienia przeglądu właściwej w różnych oko-
stawa t r> Û Pr?^Ukc *̂ ’  dla słus-.niejszego rozdziału nagiód, wy- 

, z wyjątkiem chmielu, nasion olejnych i nasienia drzew 
y , rozłożoną zostanii w czmrech osobnych działach , z na- 

Dzirf i*161*1* ka^de£° działu przezuaczonemi nagrodami. A. 
1) Medal Mkona z powiatów Chrzanowskiego i Krakowskiego.

dal »rebrnyrezbaTvt',L d 7 ei iC9’ ^  cztery duIcat-v l’ szenic®- •) me'
y, , yt0’ 4| cztery dukaty za żyto, 5i medal srebrny

srebrny Z  o r t ™ # ? '  ' T ?  ** jęczmień ’ 7) meda!
za nasieniu "ry duka‘y Z!l owies> 9) meda’ bronzowy
roślin pastewnych T i w S r ? ’ —  br°nł0WJ’ “  nkSi*nie
oka. no,- . ’ . dziewięć dukatów na trzy nagrody za
h r e c z k ę .  ,0U PO l y ' ,h r o i l in  1’ n s te w o y e h  , 1 4 ) t r z y  d u k a t y  za

T a rn !b rz lg \ ?g“ ; ° 7  * D" browa- klieleu’ Kolbuszowa,
za ps mice K .  ery liukaty
5) medal ■ K sr y 2S 2y,° ’ i ]  C2tery dukaty za żyto,
mień, 7i medaWbr^ bro^ aW *  ^  cztery dukaty zajęcz-
y) L v a “ 2  br0nZ0Wy za jęczmień, 8) medal srebrny za o« >0,,
s t r ą c H S K n  J 0) m6dal bT̂  “  roślin
t d w  n .  t r L  ’  I “ y  t y  z a  g r 0 c b ’  1 2 ) ~ U ) d z i e w i ę ć  d n k a -  
w n y c h  h , ,  t n a g r ,° l  Z a  ° k a z y  n a s io n  p o j e d y n c z y c h  r o ś l in  p a s t e -

Dzilf t  r  w Ukaty za prP9° ’ trzy da*aty za beczkę. 
Wieli J  , Nasiona z powiatóir Biaia, Wedowicc, Myślemee,

5  7  * * * «  T” ‘ ” ' p a » » -  » - . <  u - i -, zeszów, Łańcut. 1) Medal srebrny aa pszenicę, 2) medai 
bronzowy za pszenicę, 3) cztery dukaty za pszenicę. 4) dwa du
katy za pszenicę, b) medal srebrny za żyw, 6) medal bronzowy 
za żyto, 7) trzy dukaty za żyto, 8) medal srebrny za jęczmi.ń 
browarny, 9) trzy dukaty za jęczmień, 10) medal bronzowy za 
jęczmień, 11) medal srebrny za owies, 12) medal bronzowy za o- 
wies, 13) dwa dukaty za owies. 1») meaal broniowy za nasienie

M ■  ̂i y t 6 . kwietnia. Bateria nowo usypane pod 
takowy8 r0*p00Zęł7.°E,eó Kkrliści nie Odpowiadali na
kopów.
takowy, wstrzymali “roboty fu iu ń ę li  ^ “ "d ^ p róy -

T © J « g r r m j ' d z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
^ l.o u a e h ln m  8. kwietnia. Dyrektor ~7- 

kademji Kaul^acn umarł wczoraj na cholerę. 
(Kaulbach był dzisiaj najznakomitszym malarzem 
niemieoKim).

Q u e e n H to w n  7. kwietnia. Statac pa- 
rowj „Europa" naluzący do Towarzystwa Za- 
atiantyokiego rozbił się. Załoga i podróżni oca
leni.

W le t lc G .  d. 8. kwietnia, 10 godz. 30 trint 
Akcje Frauco-Austi.-B. . — _  Akcje kolei Karola-Lud. 254—  

„ Kredytowe. . 19"—  „ Południowej 143-50
„ Anglo-Austr.-B. . 129 o0 Banbank.......................... 82—
„ tJnionsbanku . . 120-— | Vereinshan^ 18- —

Usposobieni*: nieożywione,

M s g w f w R B e  k r a s a  w i e ^ e k i k l e .
W l e d j p ,  d. 7. kwietnia, 2 gooz. 15 min.

Akcje Panku Fin! Austr. 3*-5G \ Akcje Anglo-Bank 
148-—
13’  —
120—  
l'i3  25 
205-25

Węg. Kred.
Angi. Austr. B. 
Związkowego B. . 
Kolei Kar.-Ludw. 

„ Północnej . 
„ Siedmiogr.
„ Połndnii w 
v Alfóldzk,ej 
„ Elżbiety 
„ ł.w.-Uzern. 
r Węg. Półn. 

Vereinsbank . .

144—
136 — 
193—  
150.— 
108—  
20—

Ungar. Ostbabn 
Galie- Indemnizscje . 
1864 Losy . . . .  
Koszvcko-Oderberg,
V  erkehrsbank-Actien 
Tnreckie Losy . .
Banbank - Actien . ■
Staatsbahn „ • ■
Bankveinp „ . .
Wiener Ban rei sin 
Hy poth .-Benteńoank 
Rosyjskie Banknoty .

80-50
50—

139—
■182—
102-50
44—
83-75

311-50
70—
35-26
‘Ar—

1-55

Berlin, Mosk. noty bank. 9S—
„ Akcje kredyl >we 117E/}
-  Lombardy. . . 83%
r Galicyjskie . . 113%

L w ó w ,  4. kwietnia. 
Jed. dług państ wbankn. 69-2S 

„ „ ,  „ srebrze 74-25
Losy pozy erki z r. 1860 10Ł 50 
Akcje Baiakn wiedeńsk. 962*—

Usposobienie: ustaioni.
Berlin, Kolej państwowa 185%

„ Kolei rumuńsk. 42%
„ Austr. noty bank HO1/. 

Uspot.: stałe.

Akcje Banku Kredytów. 19Ł76
L o n d y n .............................. 112-50
S r e b r o .............................. 105-10
Napoleondor . . . .  8 99

P r z y j fb h s J i  d c  L -tv ow a  o d  7 . d o  8 .  k w ie tn ia
H o  i  1 Ł n r o p  j a l t i .  w . hi. Siemiński z Barwald, J. br. 

Tarło z K- ikur-z, j . 8z -LUroi. ik- j  Dereszowa.
w ? ? f e  ,  / * * •  e  br. Lasoeki m Czerniowiee, W. br Ker

u  Sp .^ I11?w"“  * Podola, L. Giżycki z »  Keraonń,
W. i  Pliteme, dr K. Womńsl z Stanisławowa.

Uotel Krakowi ki. F. Krasuoki z Sędziszowa. A M
*°Sambor^ * ° Wa’ J' Wnorow<ki z TarQowa, Karol Cadi ■! ński 

H o te l L anga, i , Jeleń i F . Michnik i  Ciesiyn*.

ŁW6W « >»bT k»»d*®wśS 
— m. 1. kwietnie 

L  ś k e ł  > na nntnttę-

“ s i t s s s s s ^ i . ; 
• - • a s ć . f t r s f f - :
r  u n (g  n u t . na IO0 sir. 
tww. kroż. IsMe- Jp1' •

• !  ® \ w « . l .
£lpst. galiejjsk. t pr». 

-® kred. wioie. . .
m  O kuci aa 100 alr.

Ta! ^ziiaoTiar gaderakl 
r ,o c i s k i  k r s j. s  r . o ł t  P °  ® 
r — | .  K ra k ó w . - -

r  Stanisławow a 
1 * Monety.

^ i^ M d a r  a • •
M itiaparjał twyjsM 
Aofeal tosyiskt srebrzypapUrewy

' k asew s

k, km snua 

, m l  austr.

• '  !  I baków.
I  *  uw unlOf

ł  PM .
M a ty

B an k i

nuTzak^arwI tłow
Shsar -
■ h a k * *  i«*ssa .
■ C S  Ul U .

t*da)a p-laeą

869 - 8^0 —
150 — i/B
816 - 8 1 6

— —

81 f0 88 76
U  — —-
83 ™ ' 28 -,
»t P5 87 80
9f - 93 l8

Tl 76 78 —
87 ¥& 89 85
U  - 80 -
Łft 60 18 —

fi 89 0 19
ii 87 8 '9
0 (S * 91
S 8 9 -
a tu 1 95
1 6* tj 1 *4
? 87 1 *9

U0 76 196 60

08 85 19 95
U  - '■3 »•
98 - *7 -
M — 95 —
74 60 75 76
78 8 > 77 7-
77 60 77 —
78 60 73 -

64 £0 94 85

00 1| 99 -
74 — 78 -
•6 K) 95 —
17 — M 50
•6 — 14 0
r4 7* U  i>

U B - U l  Tś

r .  r t z k i  leteryjne.
Ł u r  po łyts . z  roku 1JS9 • 

.  • s m  *, . ,  iae# .
i !  ^  * “ ! ■i  toi ™. poi m f 1 t.  •
,  (kamo rem ta ,  ' ■ o
.  iTiowi . . .

a s  Duaaj <

P alfy

altcj* r  *

hr. St. Ocno) 
m U aU  E n dy .  .ki. Wlndlsohfr&ts . 9
hr. W*ldfit«il| . a •
hr. K eglew ioh  ,  
S a d o lft  • e o o

( U prasm /iw -1 kanb.- — , da Dnnąja c •
, Ferdynand*

• 2^^<Ś .jrew. Mii. I
* pardubłoklei . • >■ iełodnloŵ ) • • •
i & & S& M  • :
:  :
‘  lapkow sU o) • • *

■ elteldako-fliunsbtkiwl •
I  kossyoko-bognm . .

s ł.d m iozrod u k  .  •
e lia b s k ie ) . • '  '

’  w sckod— -węgu • •
I  austr.-półnooao-zaohoo. .
.  wiohi m « • • *
.  y ra n en a za  Jću rti

Banku naród, a ostija o . .
«____ -t  kredytów . «  • •
Z l —  e s ik u  ang) eustr, .

.  .  a .  i.. - V *  « •* Kmkladi .r ż ą  wę*. • 
bank. (rankcm ustr.

8 1  ,a 7S 
108 85 
18*
«  75 
18 6* 

1 8 -  
*, -  
II 78 
M 85 
80 -  
»  BI 
U (6 M — 
84 50 
1" —

581 — 
!*•

J 8 i« 50
141 75 
M9 6 i 9 -

1 (8  8 -59 - 
187
131 —

8-7 — 
58 85 

184 -

197 50 
9.4 -  
197 60 
• >« 
1190 
“  ' 86 lO 
55 -

-„naea 
gćn — 
9) 85 

1(8
188 M> 
W 5 
88 -  

lfll '0
li 85
89 76 
88 -  
88 ‘9 
84 80 
80 - 
84 — 
' - -

F8S - 8-K7 
*11 — 
1»6 -
148 85 848 71l«S 50

108 — 
ISr 85 184 50 
188 -

816 ‘ 0 58 7J 
1(8 u*
JfT -
9«- 9. 1* 188 50 
81 -  .4* — ll -  54 60
—  Ul

n n «U  w ledcśakle do o b r .p ło ł  
.U te . h lpoteM aego

* aastr. swiąskojr* • .I Ha obiat. .f01n«*o .
* anstr. e « 0L bank, 

Okl(|l plerweaofcstwa,
Kalsl naddnieatnaAskiBj .

« a  M i bilety t ptn. sk ) t . k n, > •
,  (M ola. 1808) „  B .i  rsąd. St 500 fr . .
.  ,  Hann. 1867 <r. .
b połndn. 8 t. 600 <r. . •
b Bony 1875-1876 6 pre, .
B P t. O. F . 100 tłr . m .k .
B .  „  ,  sa  100 młr. w , a,
,  ,  ,  .  w. sA  5pro w a.
b zeekod . o .eak . ca 100 alr. 

w . a , ar. 100 s ir , w . a , , 
K ala . p t ln d  -pM. n lew , 5 L ra 

su  100 d r .  .  .  o .
—  w  snebrss .  ,

K o i, kalie. K . h* 500 z łr . ■ ktb- 
(w  Brei m e 5 pro . sa »Ctt) . 

K ol- gallo . K . L . am : i. U . , 
b lw ow ^ ssera . p o  800 str, 

(w  K i k m  6 pre . aa 100)
n “ in lija  1867 ,

K o ln  AJbreOhtl,. .  .  ,
b aaddnisstrzażskfej „ ,
b łnpkow aklej . ,  ,
b ciedm lsgrail. s ir. 800 w . a. 
b ks. K udolfa po 800 str.

(w  srebrss 6 pro. s 100) 
b pOłnoe.-esesk. p o  900 str. 

(w  srebrse 5 p  , sa  100) 
T o w . pr f. p .z e w ,  L żaL po 

800 słr. . . . .  
Waluty. OesarakleJ koron y  
D U tat n a  w i . ;  . ,  .  .

b obi ąoaL. w y .  ,  ,
Hapoleondor . . . ,
D »m .r«u /a n g it  ' . k f -  .  ,
Imam ei moskiewiki ,
Brsbro .................................................
Brebrr, kap an y  .  • < ,
T a lary  swięskoW a .  ,
Bruska Maty haakowa ,

9 . 50

18 85 
U>4 — 
<1 -

40 50

94 -  
98 

18* '-0 
188 :e
U0 -  
885 —

105 85 

*8 T0

99 60

| 09 50 
76 <6

i 9 83 
H

80 —

6 89

8 88
11 | t

k'8 "O 
106 86

84 -
17 75 

103 50 61 -
19 50
.18 50 99 -
183 -  
10 80 
9J« -  75 87 67 
:.05 -

91 50

^Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i i ł j  bez ekaritr i kosztów

l t « v a l c i i v  » ^ d - e  < f l  u  H n  a . . .
*  Ł o i i d y r i b ,

Od czasu jak Jego Świątobliwość papież, przez zażywa • j 
tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie”118 t 'ł  *■ "® eTa ê8Ĉ re du ®arrłL wyzórowiac, a wielu lekarzy 
tu te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa* Ci • P, .° *^e te^° wyńorue^^ pożywienia leczniczego;

Cierpienia żołądkowe, nem ór
wymienuta

śluzowej, krtani, kęcherza i nerek gruźlica, suchota, astma, kaszel *” ™",u ,'ulw' ’  nemów, pierzi, płne, wątroby, gruczołów, błony
moroidy, puchlina wodna, febra, -awrót glUTyy, kongestje k-wi sró “ leStrawuo;4' zatkani%  biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, h c  
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. ' W UBzack) “ uóuości i ejekcje nawet podeuas ciąży, diabetes, me-

2582Wyciąg z 75.000 certyfikat o wj zdrowieniu w stabobeit, h n. , . v
r e r ty flk a t  N r . 73 .877 . k̂ re ! ^ na medycy^ nie
Oc 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalesci4re d HW le n e z ‘ “ ° r - g a .e ,  O fun, 2a lutego 1872. 

n „ ,, . . , . , ’  „ivevaiesciere du Bai ry.“ B oki ten dar natnry zdziałał cuda w moiem85 50 \ paczliwem położeniu, dla tego me waham się irodek ten leczniczy na. - , . . ■ , , t , mojem roz-j . n . . . , . , leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej lndzkości. Przewvbnrna
5 ta Reyalescićre nwolnita mnie od bardzo niebezpiecznego katam , v . , , wyDoma,*- , . . .  i, • , , 8 Katarn płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiachik.8 — t które przez wiele Ut opierały się wszelkim lekarstwom. Cud, w - * * *

76 95 
18 -

*9 40 

-8 50

89 50 

f 98

8 9; 
11 95

105 81
m  »s

i h l  i h

zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. ny ten dar ratury zasługnje więe na nujwyłi ą pochwałę i może byó 
F l o r j a n  K a l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy.

razy swoją mm na Iekarstwuel 
4 złr. 60 ent, 5 funtór 1Q złr. 

Czekolada w imszku lub w ta 
proszku na 1.20 ttliżanel 10 zł

„ReralescUre i 
C e n a

12 funtów 20 złr.,
b l i c z k a c h  n a  1 2  ______  __________  ____
na 288 filiżanek 20 złr„ na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  sk ładów Wiedmiu  n B a rr y  du Ba rry  4  C om p. Wall^is<?iTza 7 s 7 8 
jako też wtzędzie w porjądnyćh aptekach i skleptcn korzennych. Skład wiedeński wysyła też . B e y a l e s e i ć r e *  swoją aa pi * ^  ism
lu h  p o h r a n ie m  p o c n o w o a a .

Ajencje! w BIAŁEJ! i  ap.eLara Alojzego Reiouerto i"Eryks Kelera apU pod Lwem; W BOCHiłi u I. E. bulsiesrieza, 
w LtlOOACh: u G. Grttnspann ; w CZERNIOWCAOH i n Alta, e. k« apt. obwod., Leona Beldowicsr, Fr. Kruyżanowckiego, w aptee 
pod Gwiazdą i Ignacego Sobnirchaj w KOŁOMYI i u J Sidorowlcza; we LW OW IE: «  Piotra MikoUicha, aptekarua. Leopolda Roi 
lendera, Zygmnnta Rnckera, aptekarza, E. W. Królikowskiego, Jakóoi Beisera, Karola Scimoutha i Jaiiusia Reissa; w PESZCIE; u 
Jósefa v. TSrSk, aptekarza; w PRADZE: u Jósefa Fttrsta: w PRZEMYŚLU: n Edwarua Michalskiego; w RZESZOWIE: m ,T. 
Schaittera k  Comp.; w STANISŁAWO W IE: r  Ferdynanda Steohera; w TARNOPOLU: t  A MontwMsa i  Er. A. Bu nb situ uętshi 
obwodowa; i  TAR N O W U ' w A  Teawqraa, aptokaraa ped A ik l i ą J  W  Z  A
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Pożyczka premiowa miasta Wiednia
z roku 1874

w kwocie trzydziesta milionów złotych wal. a ust., podzielono na 3 0 0 .0 0 0
losów udziałowych po 1 0 0  złotych wal. austr.

SUBSKRYPCJI
na 60.000 losów udziałowych, po 100 złr. wal. austr.

Cena subskrypcyjna 100 złr. wal. anstr. za sztukę.
Bank Anglo-Austrjacki i Anstrjackie Towarzystwo Bankowe (Oestorreichische Bank-Gesellschaft) objęły premiową pożyczkę c. k. głównego i stołecznego 

miasta W iednia (na mocy ustawy krajowej z dnia 21. stycznia 1873 r. i ustawy państwowej z dnia 13. kwietnia 1873 r.) w skutek uchwały Rady miejskiej z dnia 27. 
stycznia 1874 r. wydaną w kwocie trzydziestu milionów złotych wal. austr., podzieloną na 300.000 losów udziałowych po 100 złotych wal. austr. i przeznaczają z tychże

60.000 losów udziałowych do publicznej subskrypcji.
Wszystkie losy tej pożyczki premiowej tworzą 3000 seryj, z której każda 100 sztuk losów obejmuje i w przeciągu lat pięćdziesięciu przez losowania umo

rzone zostaną. Losowanie serji i numerów losów odbywa się w jednem i tem samem ciągnieniu.
Pierwsze dwa losowaniu odbędą się dnia 1. lipca i 1. października 1874 r., następnie zaś aż do roku 1894 odbędzie się corocznie 

cztery, od roku 1895 — 1913 corocznie trzy, w końcu zaś corocznie dwa losowania.
Ostatnie losowanie przypadnie dnia 1. marca 1924 roku.

Główne wygrane wynoszą:
w latach 1874 — 1904 w każdem ciągnieniu . . . . . .  po 2 0 0  0 0 0  złr. wal. austr.
w latach 1905 — 1908 w dwóch ciągnieniach corocznie . • . po 2 0 0 .0 0 0  złr. wal. austr.
we wszystkicłi zaś innych ciągnieniach...................................................................... do 1 5 0 .0 0 0  złr. wal. austr.

Prócz powyższych przypadną większe wygrano po złr. 5 0 .0 0 0 , zlr. 3 0 .0 0 0 , złr. 2 0 .0 0 0 , złr. 1 0 .0 0 0 , złr. 5 .0 0 0  i t. d. 
\ajniższa wygrana podwyższa się stopniowo od 1 3 0  zlr. wat. austr•. do 2 0 0  z łr  wal. austr.
W ypłatę wygranych uskutecznia w tr z y  miesiące po wylosowaniu kasa c. k. glownegc i stoi. m Wiednia. 
Dokładny plan losowania wraz z postanowieniami sposób losowania okieślającemi, na żądanie w miejscach subskrypcji bezpłatnie otrzymać można. 
Subskrypcja odbędzie się

we wtorek dnia 14. I w środę dnia kwietnia r. b.
we LWOWIE w C. h. uprzym.galic. akcyjnym Banku Hipotecznym;

W W ie d n iu  w  Banku Anglo-Austrjackim,
,, „ Austrjackiem Tow arzystw ie  Bankowem,

«  9 9  „  Unionbanku;
w Peszcie w Węgierskim Escompte & Wechslerkank; w A m s t e r d a m i e  w Banku Amsterdamskim;
„ Pradze „ Czeskim Banku Eskontowym; „ Rotterdam ie „ Banku Rotterdamskim;

Styryjskim Banku Eskontowym; j „ » Bazylejskim Banku Handlowym;

•w go zinach urzędowych 
°d 9. do 5.

Crracu
T r y e ś c i e  „ Filji Unionbanku; Zurychu Szwajcarskim Zakładzie Kredytowym.

W s b i - i i i l k l  s

1. Każdy subskrybujący winien złożyć jaku kaucję na każdy subskrybowany los złotych dziesięć wal. austr.
2. Gdyby liczba subskrybow anych przewyższyła liczbę p rzed łożon ych  do subskrypcji 60.000 losów, natenczas nastąpi odpowiednia redukują.
3. C en a  su b sk ry p c y jn a  w y n o si 100 z lr . w a l. a u str . za  k a ż d y  1®**, z t̂ 1. winien subskrybujący w przeciągu 

dni o śm iu  po Ogłoszeniu wyniku subskrypcji na każdy przypadający na niego los uiścić clwaajieścia złotych wal. austr., a to w ten 
sposób, by pod 1 wspomnioną kaucję uzupełnił do kwoty, jaką  m u uiścić wypada, licząc 20 złotych wal. austr. na każdy przydzielony mu los.

Jeżeli uzupełnienie to nie nastąpi w czasie wyżej oznaczonym, natenczas d otyczące  oświadczenie przystąpienia do subskrypcji unie
ważnia się, a złożona kaucja przepada.

Gdyby kw ota, którą subskrybujący uiścić winien, w skutek przedsięwziętej redukcji oizszą wypadła od kwoty złożonej na kaucję, 
natenczas zwyżka subskrybentowi zwróconą zostanie.

Uiszczenie wpłaty 20 złr. w. a. na los, nie uprawnia jeszcze do udziału w losowaniu.
4. D o p ła ta  reszty  z lr . 8 0  w a l. a u str . n a  lo s  u iszczoną h y ć  w ®  n a jd a le j d o  1. g ru d n ia  b. r ., lecz subskry

benci n ie  o p ła c a ją  p ro cen tu  od tej niewpłaconej jeszcze kwoty.
Zostawia się do woli subskrybującym przypadłe im losy ny, ra z  lu b  p n rtja m l pełno wpłacać i odbierać. W ydawanie losów 

rozpoczyna się 1. m a ja  b . r . J
Subskrybenci, którzy do 1. grudnia bież. roku pełnej wpłaty nie uiścili, tracą p -avo  odbioru losów, a wpłaty już uiszczone przepadaja.

5. W szystkie wpłaty i dopłaty uiszczać należy w nnejsen, w którem subskrypcja nastąpiła, i tam losy pełnowplacone odbierać.
W ie d e ń , 8. kwietnia 1874.
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także w
. uprzywil. galicyjski akcyjny lł»nk Hipoteczny przyjmuje subskrybeję
Filiach swoich W Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu.
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